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Biada Europie...
LWÓW 23. sierpnia.

Nie wiele saprawdę książek pojawiło się o- 
statnicmi czasy w całej Europie, któreby cieszy y 
się tak  powsae hnem i ogrotnnem powodzeniem, 
ja k  dzieło angielskiego socjologa Karola Paarsona 
p. t. : .National L ife  and Character* 
charakter n \ro d o w j). Napisane * a ledwo P* 
miosiącami, liczy ju* ono kilka wyda ryg 
nale i w licznych tłómaczomach na obce języki, 
a całe tomy poświęcono krytyce jego i odparciu 
strasznych dla Europy argumentów i wniosków 
autora. Nie znając wcalo tej polemiki, musimy 
poprzestać na zdaniu bardzo poważnego miesię­
cznika angielskiego Fortnightly Riwiew, że nie 
■dolano dotąd osłabić wywodów p. P earso n a! 
Jest on człowiekiem już starym ; w młodości swo­
jej zasłynął jako dzielny badacz stosunków spo­
łecznych i bardzo wytrawny publicysta, ale po­
tem  imilkł, przeniósł się do Ameryki, ztasotad 
do Azji, gdzie długo przebywał w Japonji, " “ ‘j 
naeh i Iodjach, następnie osiadł w A a straP ^  
tam  kilkanaście lat piastował urząd ®uu

tyków; autor ogranicza się do wykazania, że nie 
było żadnej tendencyjności w jego wywodach.

Lecz czytając taką przepowiednię, niejeden 
pocieszy się myślą, że przecież potęga naszych 
środków obronnych, naBzych wynalazków jest 
tak  olbrzymia, iż jeden Europejczyk potrafi wal­
czyć z całą hordą Azjatów i murzynów. Lecz 
autor i to złudzenie rozbija, a ozy ni to w dru­
giej części swego dzieła, poświęconej obrazowi 
przyszłego społeczeństwa. Wszystko umri .

pt# as
a

W roku 1793, korniparzem obw oła sande- 
ckiego b y ł n ie c k i S tyx ie  Saubergen, człowiek 
światły i wykształcony, który poznawszy się Da 
wartości zdroju krynickiego pod względem le ­
czniczym, widząc go p <  o w zupełoem z irie- 
dbaniu i opuszczeniu, póbtane ił takowy nabyć 
i obrócić na użytek publiczny-

1 r*aścicielami gruntu, na którym ten zdrój 
w ytryskał, byli włościanie; a choć obszar ich 
dziedzictwa zawierał tylko 3 morgi 120 sążni

listował urs*« i
światy, w końcu zaś, wróciwszy do « P^>__
się oddał badaniom ż ^ ^ ik ó w  ^  do6w;adczęń

ar,;“ £k& «
zw yczajn e wrażenie.

Autor roztrząsa kwesiiję, zajm ującą dziś bar­
dzo wielu myślicieli: co  s i ę  s t a n i e  z E u r o ­
pą ,  k t ó r a  w i d o c z n i e  s t a c z a  s i ę  k u  j a ­
k i e j ś  n i e z n a n e j  o t c h ł a n i ?  Co Btanie się 
z naszą cywilizacją, z której tylko nieliczne, 
moralne jednostki wybierają zdrowy pokarm, a 
tłumy znajdują jedynie truciznę ? Co stanie się 
z całą k&uk&zką, białą rasą? Autor powiada, że 
to wszystko zginie, przepadnie tak  prawic boz 
śladu, jak  zginęli Pelazgowie i Etruskowie, jak  
■ginęła c> yilizacja staro-raymska, a Europa sta­
nie się dziedzictwem rasy żółtej i bronzowej. 
Po wytrzebienia środkowo-amerykańskicb Azte- 
ków^ i mi«dąii oiktfryoK lad jn a , edawaio się, że 
nic już nie stanie na zawodnią nieogcnnionooema 
nostenowi ra3y białej, tymczasem ■ tego optymi­
stycznego snu budzi nas p. Pearson i mnóstwem 
dowtidór ■ wykazuje, że stanie się wbrew inaczej; 
przj-pominą on fakt, na który niedostatecznie

co się narodziło. W ięc oto do białej rasy zbliża j gruntu, siedziało na tym kaw płku ziemi aż czter
się śmierć w postaci socjalizmu. . Społeczeństw* 1 - .............................   *
będą posuwać coraz dalej, P ^ d« l  ‘ konsekwen­
tniej doktrynę ,wego «r lanzma, a równo­
cześnie pocznie zatfl ^  ł ^ « « l n ó ś ó  i hart je ­
dnostek. Rozumne B‘? 0 kaw ał?k chle-

dżwignia wszelkiej indy- 
ustanie. Zapanuje gnu

nastu gospodarzy.
Z nimi to S tyx szczęśliwie dobił targu, na­

bywszy grunt wraz ze zdrojem za cenę 240 zło­
tych polskich.

Po nabyciu źródła, kazał je S tyx ogrodzić 
i ooembrowaó, wybudował w pobliżu drewniany 
domok o trzech pokojach, słowem — jak mógł 
i umiał starał się podnieść i upiększyć nabytą 
własność. Przeniesiony ao Biały, odstąpił ją  k o n ­
traktem  z dnia 17. czerwca 1800 r. rządowi, za 
cenę 150 fl. monetą konwencyjną 1

Zarząd dóbr państwowych jednak  lekcewa-

stały wysłuchane. System wydzierżawiania K ry- J oczekująca przybycia ekskanelerza i w itająca g-̂
nicy, jakiego stale trzym ała się administracja I okrzykam i Hoch 1 Po półgodi iej kąpieli, uka-
dóbr kameralnych i stąd wynikająca nieporozu- , żują się on na ganku łazienek i ®nów cozpoczy- <4 

• , * i____ :    U,nnn;liilHv. Kpnnihi dv. Annhe-mienia, do kogo wykonanie tych pro.ektów na 
leży, czy  do rządu, czy też do posesora, wstrzy­
mywał cały poBtęp i paraliżował go w samym 
zarodku.

„Ale Opatrzność Boża — że zapożyczymy

naje się owacje: Kunnihildy, Brunihildy, Anche- 
ny i inne przedstawicielki germańskiej płci^ n a­
dobnej, tłoczą się, by wręczyć l_jięciu t_ k ie ty . 
opaśli zaś Bawarczycy, barczyści Stisi, brodaci 
Badeńczycy etc., etc., rozdzierają powietrze

ślicznego porównania od dra Zieleniewskiego — j okrzykam i Hoch! Bismark kłania się na wsze 
odwróciła od źródła, jako od swegc dzieła., te ! strony, uśmiech rozjaśnia jepo twarz i ocie-
niehumanitarne zam iary.* mono śiwemi, krnaczastemi brwiami, w dy do-

Znakomity balneolog, dr. Dietl, stanął w obro- chodzi do mostu na Sa‘ i, kilku żandarmów, b,o ■ 
nie Kryn oĄ wyjednał dla niej ocalenie i ozy- j /ąc  się za ręce, tworzą łańcuch o wstrzymujący 

em tym 'zasłużył sobie na chlubne miano jej rozentuzjazmowanych adoratorów k lę c ia  od ści- 
wskrzesiciela

żył sobie leczniczą wartość zdrojowiska, nie j go zadania 
umiał z niego wyciągać korzyści i w zupełnom ! Usilnym też zaniegom Dietla, nieustannej
je  zostawiwszy zaniedbaniu, Bzukał dzierżawcy, 
aby coprędzej zbyć się kłopotu z głowy.

Ja k  panna w tańcu, tak  też i K rynica za­
częła z rąk  do rąk  przechodi..'. Mimo to, mimo 
niedostatku wsBelkich w- ód, haniebnych dróg i 
braku  opieki lekarskiej law a wód krynickich 
zwabia coraz liczniejszy zastęp kuracjuszów.

W  braku odpowiedniego pomieszczenia w 
pobliżu samego zdroju, musieli przybywający lo­
kować się w nędznych : kurnych chatach okoli­
cznych chłopów, którzy i« zali sobie płacić ty ­
godniowo po dwa dukaty w złocie za wyświad­
czoną grzeczność i gościnność.

Kąpiele równie s by ły  urządzone bardzo 
prymitywnie. Cserpa&o konewkami wodę ze źró­
dła, ogrzewano ją  w domu w żelaznych sag a­
nach, najczęściej rozpalonemi do czerwoności 
kamieniami i wlewano do wanieu, bez żadnej

liczącej le tk i lnfljonĆ-r, d zik iej, zahartowanej 
i mającej lycie i a  nic. podczas g d y  dla JlUr 
pejczyków wszystkiem będzie tylko życie!... 

Dzieło PearBona, napisane z ogromnym ta

wej, gdzie natom iast doskonale rozwijają się rasy 
„podrzęaaeu; wykazuje następnie, i_  bladolieyeL 
w stosunku do kolorowych jest dziś 10 razy 
mniej, a ci kolorowi nadzwyczaj szyb! > przy­
swajają -obie zd ob ycze  naszej cyw ilizacji i 
nmii }i z nióh tak  ia u o  k orzy»taó, ja k  m y. Z da­
niem tutora, ju ż  n iezbyt di ta chw ila, w
której czterysta miljonowe Chiny, pod naciskiem 
przeludnienia, vy)eią się najpierw na sąsiednio 
kraje azjatyckie i Da ArchipeUg wschodni a 
następnie ze^kuą się z państwami, należącenu, do 
nt ego świata. Pytanie nie w tem, czy j 
wa potęga Europy pou-fi pochód chińskiej 
wazji powstrzymać, ale w tem jedynie : jak diU- 
go Ja  się to uczynić ? A oprócz Chińczyków są 
jeszcze indyjscy mieszkańcy o 280 miljonach i 
Murzyni, rasa czarna, o jakich 100 miljonach. 
Wzięty w tyle ogni, i? a t europejski aie będzie 
się mógł inwi. iji tej oprzeć i uledz jej będzio 
musiał. Słońce cywilizacji, z której tak  dumni 
jesteśm y, muBi zgaBnąć pod jej napływem, tak, 
jak  już raz zaćmiło Bię po upadku rzymskiego 
świata, pod n apływ em  barbarzyńców. Ale tym 
razem wisi nad nami katastrofa sroższa, bo ple­
miona innej krw i wstąpią na areną europejską.

Autor, stawiając tak  przestraszającą perspe­
ktywę, nie podaje żadnych środków, któreby ją  
zmienić i powstrzymać mogły, lecz ogranicza się 
do objektywnego stwierdzenia tego, w jego oczach, 
nieuniknionego zmiażdżenia rasy białej przez 
wrogie jej narody i plemiona. Właśnie ten pesy­
mizm, żadnym  promykiem iluzji nie zakłócony, 
wywołać największą zgrozę a  czytelników i kry-

jja   ta najsilniej?*® dźwignia wszelkiej indy­
widualnej dz»ln°ści -  ustanie. Zapanuje gi 
śnośó obywateli. Będzie wszeebeuropejskie i 
wszoohpotążne państwo, trzym ające w swoj k u ­
rateli wszystkie związki, coraz bardziej w proch 
sią rozsypujące. Następstwem tego przewrotu bę­
dzie całkiem inne ukszta. jwanie się rodziny, 
inny w sajemny stosunek joj członków, inno kry- 
terjum  moralności eto. Ź  tego organizmu społe­
czeństw przyszłości nie tylko poezja, ale wszel­
kie idealne pierwiastki będą wypędzone. Chara­
ktery jednostek, w t-  siej atmosferze urobione, 
ni< mogą mieć w sobie nic dodatniego. Przecię­
tny poziom mateijalnego życia będzie prawdopo­
dobnie’ wyższy, ale jakże nisko upadnie życie 
moralne: samodzielność, odporność, przezorność, 
rzutkośćl Społeczeństwa staną Bię podobne do 
zbiorowiska m ałych dzieci, niezdolnych ruszyć 
się bez niańki-rządu, i będą umiały robić tyl o 
to, czego się nauczą machinalnie, jak  prości żoł­
nierze. B rak komendy zawBze będzio w; roły 
wał nieruchomość, albo chaos i popłoch. W szel­
k a  niebpodBianka, każda nowa a nagła sytuacja 
wprawi takie społeczeństwo w osłupienie. Na 
zwykłe, codzienne, zawsze jednostajne życie, taka 
zwierzęea organizacja ludzkich społeczeństw może 
wystarczy do utrzym ania bytu, ale jakże rząd- 
niańka zdoła podnieść takie zniewieśoiałe tłumy I kontroli ze strony lekarza, nie pstrząc n* sta 
do energiezBbj ibrony od naw ały azjatyckiej, pień ciepłoty, bo co tam kogo ▼ owych czasach 

*,Ł1" -  1 1  5 obohodaió to mogło! Frzeświadoneoie, że bI'9 k ą ­
pano w  kryniobiej wodzie, starczyło za w szy­
stkie przepisy lekarskie, a wresscie pocieszano 
cię tem, ża i tak  jest dobrze, Bkoro nie może 
być inaczej.

Częste zażalenia gości na niewygody i b rak  
bzelkiej opieki nad chwytni, zarząd dóbr k a ­

meralnych z systei .tycznością, lepszej sprawy 
godną, składał do archiwum.

To też w braku miejscowego lekarza, cho­
rzy sami sobie ordynowali kuracją, a pewien 
szlachcic z okolic Bochni, który tu przybył z za­
miarem wzięcia sześćdziesięciu kąpieli, a więc 
na pobyt dwumiesięczny, skończył kurację w cią­
gu dni sześciu, siedząc w wannie po dziesiąó go­
dzin dziennie, jedząc w niej i popijając węgier­
skie wino, — gdyż Mi - z* się pora żniw, szla­
chcicowi nie tyle kuracja, ile pszenica była 
w głowie, spieszył się więc do domu, nie chcąc 
napróżno tracić czasu na długi' i nudne le ­
czenie...

T aki stan rzeczy trwał aż do roku 1807, 
w którym to czasie Krynica pozyskała własnego 
lekarza zdrojowego.

Cborzj z większem, niż przedtem, zaufaniem 
przybyw ali do K rynicy. Już w najbliższych la­
tach, a mianowicie w r. 1810 przeszło pół ty ­
siąca osób przebyw ało w K rynicy.

Któż jednak  dokonał tego szczęśliwego prze­
obrażenia?

ZaBłużony profesor w Uniwersytecie J a ­
giellońskim dr. Schulteo. On to położył trwały 
fundament pod dalszy, a tak  dziś świetny rozwój 
Krynicy, wshasał i uzasadnił j 0g 0 rzetelne po­
trzeby, dokonał analizy chemicznej zdroju kry­
nickiego, a wreszcie przez swoją znakomitą pu­
blikację, wcielił zdrój krynicki do wielkiej ro­
dziny europejskich zdrojów. _

NieBtcty, nie wszystkie jego m ądre rady zo

W skutek energicznych jego starań i zabie­
gów, wydelegował rząd do rozpatrzenia się 
w sprawach K rynicy komisję, złożoną z mężów,

igania go podczas spaceru pokąpielcwego. „ >is- 
tnark kann nie ein Privat-Mensc!i fur Deułschland 
werden!° — rzekł jeden ze znajomych m Niem­
ców i w samej rzeczy, gdy się i.idzi ten for- 2* ET

Rzeczona komisja, nietylko chwalebnie, ale 
co ważniejsza, skutecznie, wywiązała się zu jwe-

opiece, jaką otaczał to zdrojowisko, zawdzięcsa 
Krynica nietylko swoje wskrzeszenie, ale i ten 
dzisiejszy bujny rozwój k tóry  każdego, co się 
obeznał z jej przeszłością, wprowadzić musi 
w zdumienie.

Jedną także ze zbawiennych zmian było 
przywrócenie posady stałego leksrza zakładowe­
go. Na posadę tę doatał się w roku 1857 dr. Mi­
chał Zieleniewski, który przez lat trzydzieści 

godną uznama sumiennością i poświęceniem

ni -acano uwagę, że rasa biała nie może się krse- i lentem, wywody jego, poparte mnóstwem cyfr
wić w olbrnymiej terytnrjalnie ttrefie zwrotniko- S i arguuienlów — działfją aa  czytelnika wprost \

przygnębiająco. Możs ktoś z takim  samym na- i
ukowym paratem i talentem zdcłi postawić J
inny horoskop, lecz zanim to się stanio, książka j
jego, jak miecz Damcklesa, zawisła nad k  rkiem 
białej rasy i cyw ilizacji..

racjuBza-cudzoziem ca — ----------------  _  _
łaśliwa adoracja twórcy zjednoczonych Niemiec, 3 
stzje się wprost nudną. a  g*

Jeśli kto z cudzoziem;ów nie przyjmuje waT 
udziału w owacjach bywa naturalnie sari z in» •  ^  
dagowany przez czcicieli księcia Ottona o powód 
powstrzymywania się od wypróbowania siły g  g. 
swych płuc i doniosłości swego głosu. W edług ^  Ej! 
zapewnień d ra Schwenningerr dawniej, k iady B 9 
jeszcze Bismark stał u szczytu swej potęgi, ^  £» 

rszelkie owacje i okrzyki nudziły go, terai" je- g  £  
dnak na emeryturze, lnbi otrzymywać bukiety .. 
od dam i słuchać grom k:cl] i przeciągłych hoch! — g  

i gouną uznania sumiennością . -  , rozlegających się pf k i& ngeńskich g ó rach 'i Ja .. g
wszystkich chwil pracowitego żywota, oddawał , sach^ Po kąpiel, używa książę przechadzki cu - g .  
Bię krynickiem u zakładowi, zasłużywszy sobie dziennie w jednym  kierunku, od sal,n do lasu. 
na jak najwdzięczniejsze wspomnienie. j Towarzyszą mu syn H erbert i dr. Schwennmgcr, «  o

Odtąd datuje się też nienstanny wzrost K ry- i naprzód biegną „der K- ichshund ' z towarzy- o  a  
nicy To co dziś dalej widzimy, jest dziełem szem, czy też towarzyszką. W  lesie, ławeczki 
ostatnich lat trzydziestu. ! na których zw ykł spoczywać ek. kanclerz przy- . <?

Nietylko 1 resztą sama K rynica, ale i jej | b ierają Niemki w festony z żywych kw iaów , 
najbliższe okolice, pociągają urokiem swego po- i które przymocowują do poręczy ławki wstążkami ^  
łożenia. Źródło Słotwińskie, zaledwie o 1 km. od- różowego koloru. Kiody po raz pierwszy w ost 
dalonc od zakładu, prześlicznie położone wśród i tnich dniach lipca, widzia«em Bismnrka, zrobił “ o 
klombów di zew u podnóża amfiteatralnie wzno- | na mnie wrażenie bardzo starego człowieka, 
siącej się g ó ry ; pobliska Muszyna z ruinami j który usiłuje trzymać się prosto, lUwiać pewne 

| tarego zamku, z czasów jeszcze J a g ie łły ; oko- j kroki i nio poddawać się wiekowi sweir f—’*0 
py konfederatów barskich w Muszyncc, tuż za ; W parę tygodni później zdarzyło mi się w  zieć y g  

| miasieezkiem Tyliczem ; góra Jaw oryna z ciek-- i go dwa razy z bliska i wówczas ^zauważyłem, •< g"

Jubileusz Krynicy.
W ororaj ro JOc»,ły się uroozystoici ku 

uczczeniu 100 lat itnienia, królowej wód gali­
cyjskich. Dzieje jej treściwie, a barwnie przed- 
staw’ł w specjalnie na ten cel wydanej mono- 
grafji Wł. B e ł z a .  A dzieje to istotnie zajm ują­
ce, bo mimo znakomitych swych zalet, K rynica 
dopiero po długich i ciężkich perypetjach w yro­
b ił-  Bobie uznanie, na jakie zasługuje

Pierwszą wzmiankę o Krynicy, jako  o zdroju 
leozniczem, spotykamy w dziele ks. G abrjela 
Rzączyńskiego T. J ., wydanem w Gdańsku 
w roku 1745 p. t.: „Auctuańum hstonae natu- 
redis curioi ze Regni Poloniae.u Czasy jednak 
Augusta I I .  , w których dzieło ks. Rzączyńskie- 
?o wyszło na widok publiczny, nie były po te ­
mu, aby w nich zastanawiano Bię nad dobro- 
dziojBtwami przyrody, więc i wiadomość o K ry- 
nicy, podana pr: ez uozonego Jezuitę, poszła w 
zupełne zapomnienie. Praw ie pół wieku upły- 
nęło, zanim inny człowiek, tym razom już cu­
dzoziemko, ponownie na zdrój ten zwrócił 
uwagę.

Ale już wtedy ta część kraju, w której 
I obrębie leży Krynica, przeszła p 1 obce berło, 

ze starożytnej Polski utała się — Galicją.
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W O JCIECH  PZ IE D P S Z Y C K I.

W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA,

t i z  iii.

[Ciąg daleiy.)
Tymczas«m nasycił M arzetti gdzieindziej 

B ?i ą .n lfn w a eŁ *?• Na placu V  o n d ó m o urą-

uT pT u  m i D a P i a  z z a Co i f r  
posągami Galilejskich rybaków, osndaonemi na 
piedestału w i e l k i c h  impera . kelu-

nlana sniżu dział zdobytych, dżwignła

apić. P rzyszła teraz chwila włoskiego >
przyszła chwila, w której Francuzi, 
rękami, >a włoską namową, obalą pomnik naj­
większych swoich zwycięstw, i posąg Napoleona 
I, wlec będą po błocie. Wielka to dla Marzet- 
ti’ego była pocieoha.

1 -Błf t 0 «8lkon.nif: £ adno b7 ło instynkta ni- lyceU kie komumstów lw r4 i6 prBQ̂ oiw kolu.

nierówność majątków, jak b y  jak iś dogmat reli­
gijny. A^zatem precz z jego pomnikiem i z jego

| , Postawiono burzy cii ikie rusztowania na 
| placu V e n d o m e, podwi ono wspaniałą spisową 
| kolumnę i tłam y francuskie, śpiewając i kla- 
| skając, patrzały na to, jak  zadrżała, ja k  się po- 
| chyliła i jak powoli upadła, bez huku i kurzawy, 
i zalegając potem plac na kształt ja  ;iejś ogromnej,
| zagwożdżonej armaty. Posąg im peratora porą 
i bano i cieszono się z głupio dokonanego dzieła
* zniszczenia. ,, ,

Straż wojskowa pilnowała porządku podczas 
niedorzecznej egzekucji, a na czele straży ka­
zano stać Kudewiczowi. W olałby by ł tysiąc razy  
narażać swoje życie, walcząc z Wersalczykami, 
ule kazano mu stać i stał bezczynnie przy mor­
derstwie, dokonanem na wielkiej narodowej pa­
miątce. Od chwili, w której obronił Celinę od 
napaści L e Bela, działał ciągle i gorączkowo; 
teraz po raz pierwszy miał czas myśleć i jak ieś 
esarne, niepożądane myśli przychodziły do niego 
gęstym ro jem :

P my  Louis nie miał przypadkiem  słuszności 
i nrail? 6° przestrzegał przed Marzettim
wraz z tyloma Pw #ilUOj*,o w któreJ brał nd*iał» 
dobni oi P  anon S  J j ®  ? D ° °*«goż byli po-
kiego N apoleona?’ Ozv*fnd^f'U° P0B̂ 8 Wiel-  . . 7  ludnie, którzy tak znio-

■zcz;
mnie Napoleońskiej, nie trudno im” było wutłn- 
maczyć, że ten założyciol dópioro oo obalJw i 
dynastji by ł n a jw ię k s z y  wrogiem wolnośoi i 
poitępu. W szak to on odnowił monarohję i ary ­
stokrację, wszak to on stworzył ramy, w któ­
rych  żyło nowożytne społeczeństwo, uświęcające

wemi, a niezbadanemi dotąd pieczarami i znaj­
dującym się w icb pobliżu dziwnego kształtu 
kamieniem, w którym  archeologowie upatrują 
dawne oł arzysko pogańskie.

Okolice te godne są zwidzenia i najczę­
ściej też ku nim kierują się wycieczki p rzeby­
wających w K rynicy gości.

K orespondencjei
Kissingen 20. sierpnia.

(Bismark w Kissingen).
Aczkolwiek ks. Bismark należy już do rzę­

du „spadłych gwiazd,“ sądzę jednak, że parę 
szczegółów, dotyczących tego potentata na eme­
ryturze i jego pobytu w Kissingen, gdzie przed 
19 laty godzono na jego życie, zainteresuje czy­
telników, dlatego też przesyłam te parę luźnych 
mych spostrzeżeń o żelaznym kięoiu i jego ado­
ratorach. Bismark, przybywszy tutaj 27. lipca 
b r , ku wielkiej uciesze swych zwolenników, któ­
rzy  już o przybyciu jego powątpiewać zaczy­
nali, zamieszkał wraz z małżonką, dwoma leka­
rzami i służbą, ogółem we dwanzśeie osób, w 
Hausen, o parę kilometrów od właściwego Kis- 
aingen. Dom, w którym zamieszkał, jeBt da­
wnym k s ią ż ę c o  biskupim pałacykiem  myśliwskim, 
odrestaurowanym w roku 1889 dla cesarzowej 
AuguBty V?iktorji. Od dwóch tygodni bawi tu 
i H erbert Bismark, który zwykle towarzyszy oj­
cu, gdy tenże dworskim ekwipażem do Salin, 
kąpać się  przyjeżdża. Przed łazienkami w S e 
linach zbiera się codziennie liczna publiczność,

lekka ręka dotknęła się jego ramienia. O bej­
rzał się i u jrzał poza sobą M arzetti’ego. D rgnął 
na ten widok mimowolnie a niecierpliwie.

— Nad czem się zamyśliłeś, pułkow niku?
— spytał się Włoch uprzejmym głosem.

— Nie pojmuję, pocoście ten pounik  obalili ?
— odparł Kudewicz.

Marzetti na to zezwalał, M arzetti by ł z tego 
rad, Marzetti sam podawał tę myśl. I  czyż M ar­
zetti mógł być istotnie przyjacielem F ran c ji?  .
Louis, którego Kudewicz teraz już nie widywał, j 
nazywał Marzetti’ego zgubnym zdrajcą. Ten sam 
Louis mówił prawdę, przestrzegając Kudewieza j
przed z machami Le Bela, ścisłego niegdyś przy- ; — — -----  . . .. ~ . . =
jaciela M arzetti’ego i wspólnika jego czynó?/, ! — Żal ci pomnika ze względów estety- zi pytanie przyczepiło się do poprzedniej rozmo- g»
dziwnie łatwo zapomnianego zaraz po śmierci. ( cznych? Kto chce świat przerobić, ten się na wy\ Wyrwało mu się z ust z nieprzepartą siłą,

iż postawa i rzeżkość, a jaką chodzi, stanowić j j- 
mogą isto*"^ reklamę dla tutejszych eoolbadÓW Ł  a 
Kro ozy bea żadnego wysiłku, wyprostowany, mc 
podp B-ając się aską, słoi »m wygląda zupełnie ® 
na żelaznego" księcia. Ubiera się przeważnie • S* 
w czarny tużurkowy garnitur, głowę jego po- ^  
k ryw a czarny kapelusz z mięk go filcu o ol- S, 
brzymtch skrzydłach. Ponieważ zaś w Kissingen w » 
wszystko, o przypomina ekspotentata, jest mo- w g  
dnem, spotyka się więc Niemców w identycznym  g '? : 
stroju, lub przynajm niej w kapeluszu „k la Bis- ?*■
m arek". Księgarnie zapełnione są podobiznami 
Bismarka, w rozmaitych pozach: w kapelus.u,
bez kapelusza, w gumowym płaszczu z jednym * 
psem, w takim  Bamym stroju ale z dwoma paa- c  
mi, na koniu, przy obiedzie w gronie rodzinnem, £ 
to znów w uścisku dłoni z synem Herbertem, *§ ^  
lub też w gawędzie z okol znym wi niakiem N 
(Bismark'* Idylle). Obok znów liczne stosy bri * g 
szur, dotyczących biografji i działalności żela- g  
znego księcia oczekują nabywców, których pono "H.Ś 
nie brakuje. Nie mniej w sklepach wszystko §  *  
prawie ozdobione jest obliczem księcia, lub też 5  ^  
w najgorszym razie nazywa się „ B iu n a r ts " , itd. f  g. 
nawet najzwyczajniejsze łyżeczki do lodów zwą c  
się „Bismark’s loffelcben". Kapelmistrz tutę, zy *■ 
skomponował i dedykował księciu „Bismark’s- SL 
M arsch" i przynajmniej raz w tydzień orkiestra ^  
wykonuje ten hołd muzyczny dla księcia i tegoż £  
adoratorów, gromadzących się tłumnie przed ni- P  
taną dla muzyki na promenadzie. W Hsusen nie ^  
przyjmuje książę żadnych wi-yt, damy jedi ik 
niemieckie jeżdżą do rezydencji issiążęceji w dc 
wód swej czci pozostawiają famulusow’ swe bi-

-------------------"'.WSZMEfc. =
tem otworzył Kudewicz oczy i spojrzawszy 1 ® ^  
w twarz Marzetti ego, opytai się jego niespo- = •" 
dzianie: j j

— Dlaczego byw ałeś w przyjaźni z L e Be- 
lem ? Dlaczego byłeś nieubłaganym  wrogiem S  a
Gargas ie’~ ? £  Ś.

Kudewicz nie wiedział, dlaczego to właśnie

nawidzili pam ięć bohatera, m ócli „
Wielkie czyny, i roznieść po św focie imię K n S ji  
i Polski, tak, J»k on niegdyś te  imion. r o m i S  
I  czy Polak m e b y ł św iętokradcą, kiedy .  orę­
żem  w  ręku takich bronił św iętokradców  ? C ny  
nie s łu ż y ł w ypadkiem  ludziom , których  jodyn ą  
namiętnością była drobna zawiść i btórzy dla­
tego tylko złorzeczy li pamięci wielkiego czło­
w iek a , poniew aż czuli, że  są sami nieuleczalnie 
małymi?

A  zatem czy się nic należało wystrzegać Mar* 
zetti’ego ?

Nieznośnie a nagle wbiła się w myśl Kude- 
wioza jedna wątpliwość, a z tej wątpliwości wy­
chylił się gwałtowny wyrzut sumienia. Przypo­
mniał sobie upadek Gargfisse’a, którem u sam do­
pomógł i to, że sprawa panny CiesL.nowskiej, 
by ła wplecioną w ten upadek, że L a Bel twier­
dził , jakoby to Gargasse jej zadaw ał gwałt i że 
się pokazało, że to jej Le Bsl właściwie pożą­
dał. I  któż mógł teraz wiedzieć, czy się Gar- 
gaese’owi wówczas już nie stała k rz j wda, czy 
on nie był jedynym  prawdziwym przyjacielem

. a wywołało u M arzetti’cgo Dajpierw uśmiech, a .aestetykę nie ogląda. . ^
  Nie. Mnie żal pamiątki. ; potem tę oto odpowiedź:
- -  Cześć dla pamiątek historycznych to także -  W spominasz ciągle umarłych , nie Napo- fcj

wzgląd estetyczny tylko, godny kobiet i podrost-  ̂ leona, to Le Bela i Gargasse’a. J a  staram się ®
ków, niegodny mętów. o um arły oh zapomnieć i na tem zależy mądrość. §

— A przecież widok tego, co wielkie czy- Widzisz, skoro Le Bel nmarł. nie pytano się 5 ’

Myśl była nieznośną, a najnieznośniejszem było 
to, że niepodobna było zrozumieć zawikłanego 
szeregu zdarzeń, przez które Kudewicz prze­
brnął gorączkowo, nie wiedząc dobrze, dokąd 
idzie i poco działa? Spuszczał Bię na natchnie­
nie i zawierzył natchnieniu. I  czyż to ae tchnie­
nie miała go zdradzić? Czyś nieprawdą było 
twerdzenia, jakoby ozłowiak, pragnący z oałej 
duszy służyć Bogu i ojczyźnie staw ał się nieo­
mylnym, dzięki eudownej pomocy duchów świę­
tych i niewidomych?

wspomnienie może zamącić spokój świata, obwo- gasnę’,  już także nie ma. Nie wiem, czy um arł, ^  a  
bodzonego przez nas. T rzeba zagrzebać histo- ! ale nikt z nas o mm nie słyszy, nikt go nie wi- 
rję i przekazać ją zapomnienia, aby się nie za- dzi; jest dia nas jaliby umarły. Najlepiej zro- g  e

----------  paliła kiedyś wyobraźnia jakiegoś Moskala, któ- bimy, jeśli o nim zapemn.emy A  przypomną S-g-
ludu i esay nie padł ofiarą szkaradnej intrygi, w ! ryby  zam arzył o odnowieniu najazdu na Polskę, j tobie jedno tylko, 4e a ł  z równym, jak
której się Kudewicz dał niebacznie uw ikłać? ! wieńczącego chwałą pamięć Katarzyny- Jest tu . ja, zapa em i z ej samej przyczyny. M yfmy sy- 

' ' w Paryżu mnóstwo pamiątek po zbrodniarzach, j nowie narodów skrzywdonych, dla których ooli-
podobnych do K atarzyny. Trzeba wszystkie > tyczna reforma świata jest rzeczą najważniejszą, 
zniszczyć Zrobiliśmy dziś dopiero początek, l e  j A  on jest synem narodu, którego niepodległość, 
pałace, te kościoły, któremi się miasto dotąd ■ mc nigdy me zagrAŻało i by ł przeto zawsze zu- 
szczyci, to same pamiątki po przeszłości, pełnej pełnie ob0jętnym dla spraw politycznych, śmiał 
krzywd i uci» ów Spalimy je wszystkie. P zy się z naszych patrjotycsnych m arz-ń i mówił że 
wielkiem świetle icb łuny, zakwitnie wolność na- ’ ' ”
rodów, a na ich popielisku pójdą w niepamięć 
najazdy i bratobójcze boje.

Słowa M arzetti’ego oćmiły Kudewieza. Zam­
knął na chwilę oczy, aby niewidzieó rudego

Wstrętna Kodewioza służba się skończyła. 
Kolumna leżała w proohu, posąg był rozbity, 
lud się rozchodził i Kudewicz miał swoich żoł­
nierzy wnet odpror- ,-ić na i poozynek. Wtęm

blasku myśli niszczycielki i postacie ubóstwiane 
dawnych Polskich królów i hetmanów zjawiły 
się wśród ciemności zamkniętych powiek, woła­
jąc żałośnie, aby o nich nie zapomniano. A po;

trzeba tylko musieć o reformie socjalnej, to jest 
o chlebie molloohn, a L.e o wolności ludzi my­
ślących Taki człowiek był nieprzyjacielem 
Włoch i Polski i trzeba nam było zwalczać ta­
kiego człowieka do upadłego.

(Ciąg dalsey nastąpi)
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le.y  wizytowe. Tegoż samego dnia po wizycie, 
zastaj< owe dam y w zamieszkiwanym przez sie 
domu bilet z napisem : „Fiirst von Bismarck“ 
i . ,  czają się w siódmem ciebie!

W dnia 11. sierpnia o godsinie 9 1/,. p rzy ­
było pociągiem nadzwyczajnym sześciuset nau­
czycieli ludowych, bawarskich, w odwidziny do 
ks. Bismarka. Około godziny 1. zebrała sio 
liczna publiczność i przybyli nauczyciele w sali­
nach. Nauczyciele zaintonowali pieśń nAus Yater- 
land*, * wśród tego okazał się w ykąpany ksią­
żę, witany gromkiem Hoch! Jeden z nauczy­
cieli, Dittmar z Norymbergi, w imienia korpora­
cji powitał księc i. dając wyraz radośei, odczu­
wanej z powoda czerstwego i zdrowego wyglądu 
,des Altreichskanslers na baw arskiej ziemiu — 
poczem krzyczano długo Hoch! Gdy zaś płuca 
i gardła krzewicieli oświaty Bię znużyły, prze 
mówił Bismark, dziękując za przyjaźoe powita 
nie i oznajmiając, że również i w tym; roku w 
Kissingen. dokąd od blisko lat 20 jeździ, zna­
lazł zdrowie i leki na rozmaite swe cierpienia— 
(Gesundheit and Heilung von mancherlei Leiden 
gefunden habe). Następnie rozwodził się książę o 
znaczeniu szkoły niemieckiej, k tó ra  na równi z 
niemieckim korpusem oficerskim jest specyficzną, 
na wskróś niemiecką instytucją, a tej inne na­
rody prędko i łatwo naśladować nie zdołają. 
Umysł dziecięcy jest podatny i wrażliwy, dla 
tego też wszystko, co się w nim między 7 a 15 
rokiem  tycia za. czepi, wyryje się niezatartem i 
głoskami pamięci i do późnej starości w niej 
przetrwa. Kto ma dobrą szkołę — ma przy­
szłość. Nie obeszło się teź bez rzncenia para 
kamieni do ogrodu sąsiada — dostało się fran ­
cuskiemu systemowi szkolnemu, którego Bismark 
nie zaleca naśladować. Skądinąd wysoko w y­
kształcony naród — mówił monBienr Bismark — 
nie jest dla nas bynajmniej niebezpiecznym są ­
siadem ze względu wpływa szkoły, jaki ta  osta­
tn ia na charakter narodu wywiera. Szkoła fran­
cuska wypielęgnowaja szowinizm, próżność naro­
dową, nieznajomość gecgrafji i bistorji inunych 
ludów. Od ozasów Napoleona I. osobliwie, nauka 
historii we Francji stała się przekręcaniem fa­
któw historycznych, co też wywiera szkodliwy 
wpływ na młodzież. Niemcy korzystać w 'in y  z 
tego przykładu i starać się zwalczać najmniej 
dodatnie przymioty narodowe przez szkołę.

Dalej mówił tx -k an c lerz  o bratobójczej woj­
nie, irowadconej przez Prusy z Bawar . w roku 
1666. Widownią tej wojny było i Kissingen, 
gdaie stoczono bitwę 10. lipca 1866 r. Przyznał, 
Ze było to nieszczęście, którego się nie spodzie­
wał, bo cel wojny był inny. Toczył Bię spór 
między Prasam i i Austrją i sądzono, że inne 
państwa niemieckie będą nentralnemi. Inaczej się 
stało 1 Czasy te, po trzydziestu prawie latach, 
daiź są smatnem wspomnieniem. W  cztery lata 
po bratobójczej wojnie, w roku 1870, kiedy się 
jeszcze rany nie zabliźniły zupełnie, zapomniano 
wzajemnych oraz, bo nietylko król, ale i cały 
naród bawarski wystąpił do obrony zagrożonych 
granic niemieckich. W tedy przekonano się, że 
1866 rok nie zadał nieuleczalnych ran, Bawarzy 
bowiem bili się mężnie i szli w braterstwie z 
Prusami do boja. Staliśmy się teraz wielkim, 
ajednoczonym narodem i trndnoby nas było roz- 
łąozyć. Niewątpliwie panujące dynastje stanowią 
ważny czynnik zjednoczenia państwa niemieckie 
go. Dynastja baw arska — rzekł kończąc — była 
zawsze potężną i zilaą podporą państwa oiemie 
ckiogo, dla tego też w a w ta m  te g o  fakt a, pro- 

Bzę, byście panowie zawołali ze mcą :  „Jegokró 
lewska Wysokość książę Laitpoid, nasz najłaska­
wszy pan — iechaj żyje 1“ Rozległo Bię znów 
przeciągłe Hoch! Hoch! a Bismark, skończywszy 
dosyć długą mowę, podaną przezemnie w tre- 
sączeniu, rozmawiał z nauczycielami, zdobywając 
się oz bonsmots takie naprzykład, że Prusy winny 
wioozną wdaięoznośó Bawarji aa dobre piwo ory 
ginalne, lab podrabiane, jak ie  obecnie za tańsią 
cenę pić można i w północnych Niemczech. 
W reszcie wzniósł książę okrzyk Hoch! n-t cześć 
obecnych dam i słomianych wdów po przyby 
ły ch  do niego w odwidziny nauczycielach, po 
oaem pożegnał swych gości. Ci zań rozkoszowali 
się wieczorom przepyszną iluminacją parka  kis 
lingeńskiego — po zachodzie jaśnie oświeconego 
oblicza półbożka, za jakiego uważany jest tutaj 
ks. Bismark. Oabrjel Wędryćhotoski.

P try ż  20. sierpnia.
(Z bieżącej politjki. — „Tb.etre fransais" odnowiony ) 

Termom etr paryski doprowadził wczoraj do 
36° C. w cienia, do Btaau prawdziwie Seasonabl s. 
Podobno „n&jsta;.. ladzie" nie zapamiętali tak>ej 
spiekoty. Na szczęście barometr opada, jest więc 
nadzieje, że będziemy mogli odetchnąć mniej 
sezonowo wprawdzie, lecz za to lżej nieco.

Ale choć upał sfoiguje, nie sfolgUją może 
opały, w jakich raąd się obecnie znajduje,
*y Bprawą w yborów . I  trzeba „pecha ja  ie 
tylko takiemu p. D upuy zdarsyć się meże, by

'Nuta m li U Soral.
BoNMiw z francuskiego.

(Uiq dalisy)
Pani Colomboy wsunęła Bwoją rękę pod ra ­

mię męża, pytając:
? °  * i*k *e c* S‘Q zdaje?

** nietylko mnie on tu się podo­
ba, a biedny Fernando, którego Btronę zawsze 
trzym ałaś, stracił dużo w twoich oczach, je­
żeli się nie mylę.

M atylda odpowiedziała:
— Przecież to nie ja  jestem na wydaniu, 

bo w takim  razi* możebym powiedziała co in ­
nego... F ernand  może być niezdolnym wzbudzić 
r* ałtowną miłość, której zresztą wcale nie roza- 
niem, za to można być prawie pewr* pozostania 
z nim szczęśliwą, lecz szczęśliwą, jak  ja rozn 
miem szczęście: spokojne i błogie jutro. Kocham 
i poważam F ern an d a  i dlatego żałuję go bardzo.

  Ą tiłił ?
— Fernando kocha Blankę.

Z  Kocba ^ f  cferpi eć będzie, widsąc ją  żoną 
innego.

— A ona? . . . .
— Sianka m a tylko szacunek i przyjaźń

dla niego.
— A dla sąsiada ?
— To co innego.
— Któż ci o tern powiedział ?
— K to? M atka przeczuje, co się dzieje 

w ureu jej da&oka.

właśnie podczas wyborów przyszło do owej ohy­
dnej awantnry w Aigues Mortes, ślad za tern 
zaś do zawikłań dyplomatycznych, słowem do 
galimatjaszn najokropniejszego. Gdybyż jeszcze 
w ypadki w Aignes-Mortes nie były tak barba­
rzyńskie, gdyby przynajmniej nie szło w nich
0 rzecz tak  ordynarną, jak  o chleb codzienny, 
rzetelnie zresztą zapracowany przez robotników 
włoskich, o chleb, którego pozazdrościli im ko­
ledzy francuscy — byłoby półbiedy. Tak je ­
dnak, ja k  się^ stało, stało się najgorzej Bo co 
myśloć o kraju  cywilizowanym, gdzie z podo­
bnych przyczyn pada pod nożem kilkudziesięciu 
spokojnych, pracowitych oocycb poddanych, a 
gdzie władze zarówno cywilne, jak wojskowe 
nie uważają za obowiązek, czy też nie mają 
dość siły, zapobiedz krwawej rzezi — gdzie na- 
koniec i to najgorsze — burmistrz nazywa 
ów mord szpetny aktem  słusznej satysfakcji ? 
A potem owo kłopotliwe położenie rządu 1 Z je­
dnej strony radby on przypodobać się wybor­
com, to znaczy — w danym wypadku ująć się 
za mordercami, — z drugiej zaś strony żaden 
rząd nie może przecie do tego stopnia okazać 
się wyzutym z wszelkiego poczucia etycznego, 
by nie stanąć energicznie w obrocie prawa i mo­
ralności, tylko bowiem w takim razie ocalić on 
może dobre swe imię wobec cywilizacji.

Znalazł się więc p. D upuy pomiędzy mło­
tem a kowadłem. Telegram y was powiadomiły, 
jak  w ybrnął z tej niemiłej sytnaeji.

Nie b rak  inuych także cierni na drodze, 
jaką  rząd  kroczy obecnie, nie wiadGmo: ku try ­
umfowi, czy porażce.

Znown bowiem pojawiły się „rewolucje11 
na bulwarach. Twierdzono nawet, że lista 104 
zaprzedanych posłów republikańskich, z Którą 
Arton włóczy się po świecie, a o którą paktuje 
rząd z żoną Korneliusza Herza, przybyła tutaj
1 zamieszkała w hotele „Continental1*. Pani ta 
oblężoną je t  oczywiście przez ciekawych i... 
interesowanych. Co do rządu, to kwestja je­
szcze, czy on naprawdę radby nabyć tajemnicę 
Herza, bo m iałaby ona jedynie w takim w y ­
padku wartość, gdyby udało się stwierdzić, ila
z tych deputowanych zasiądzie w izbie ; wiary- i 
godność zreBZtą tej listy nie da się należycie 
stwierdzić. .

Rząd, licząc na to, że wybory nie wyrzucą 
go z siodła, ważniejszemi obecnie myślami za­
prząta sobie głowę. Zamierza on polityce swej 
nadać na przyszłość więcej stanowczości, a w 
pewnych dyplomatycznych konwentyklach nie­
pokoją się na serjo pytaniem, do jakich celów 
stanowczość ta  zmierzać zechce. Na razie cisza 
polityczna zaległa cały horyzont F ran c ji; : 
nieebno jednak w Toulonie wymienią sobie jej 
flota z flotą rosyjską, przy huka salw armatnich, 
zapewnienia dozgonnej przyjeźni, a ożywi się 
rnch na szachownicy politycznej i dyplomacja 
prawie bezczynna od dłuższego czasu, znajdzie 
znowu dość dla siebie zajęcia Ewolucja sojuszu 
francusko rosyjskiego wydawać poczywa nie- 
bespiczne dla Earopy owoce. Coraz cięższo na- 
btają czany dla tych. h tirzy  utrzyraaćby radzi 
pokój na podstawie s atuS quo.

O dkąd nad pomysłem angielsko-franousko- 
rosyjskirgo kom promisu, czy porozumienia, czy 
też jak  tam ie kto nazwać zechce, na serjo 
poczęto się zastanawiać, — odkąd tej osobliwej 
kombinacji poświęcili uwagę między innymi tacy 
mężowie, 'a k  Chanes Diike, Labouchóre. a ci-
chaosem mołe h a id u e j wpływowe ^euote orno
by, — rzecz naturalna, że pojawiły się także 
agitacje przeciwne, których zadaniem jest wio 
tką przędzę Btargaó, zanim niej nić się uple­
cie. Zadanie dla nich nie tradne , b ) i Aoglja 
nigdy nie cieszyła się sym patją swej sąsiadki, 
a  dzisiaj widzą w niej Francuzi nietylko w ła­
snego wroge, leca także odwiecznego wroga 
Rosji, z którym kiedyś prędzej czy późn-ej 
przyjdzie w Indjseh do starcia.

Ale dość polityki l
W  Theatre franęais, odnowionym świeżo — 

rozpoczął się je szc ze  onegdej Bezoi -  o, iro j 
oio 1 — zimowy. Inauguracji dokorali „ Brifan - j 
n:cu8u i „Malade imaginaire*. Po raz pierwszy 
tego wieczora zajaśniał słynny teatr oświetle­
niem eleatryczcem . Odnowiono go istotnie wspa 
niaie, z przepychem. Złoć śnie i plusz czerwony 
chwytają formalnie za oczy. Przedstawienie 
inauguracyjne odbyło się wobec przepełnionej 
sali, wypadło jednak dość miernie. I. F .

Z prowincji
(n )  Przemvśl 22. sierpnia (i wót ż, a p  ila 

miestnik) Serdeoznie i gorliwie nad wyraz wziął się 
tutejszy komitit ratunkowy do rżcczy, aby nawidzoną 
klęską powodzi ludność uahrouic od śmierci głodowej, 
wyjednać dla niej możliwie wydatną pomoc ze strony 
państwa, a przedewsijstkiem u w o l n i ć  j ą  od ma ­
n e w r ó w ,  które tysiące rąk od pracy odciągają i 
tych resztek ziarna, uratowanych od wody. zebrać nie

pozwalają. Akcja komitetu, dotycząca manewrów, po­
parta serdecznie przez tutejszą radę powiatową i to­
warzystwo gospodarskie, nie dopisała jednak, a prośby 
i zabiegi, czyniona r tym kierunki, pozostały bez 
skutku. Zadecydował o tern p. namiestnik, oświadcza­
jąc, że j e ż e l i  t e r e n ,  na  k t ó r y m  w i e l k i e  
m a n e w r y  m a i ą  s i ę  o d b y ć ,  p o z w o l i ,  a Bto- 
s u n k i  s a n i t a r n e  n i e  p r z e s z k o d z ą ,  t e d y  
m a n e w r y  b e z w a r n n k o w o  s i ę  odbędą .

Oświadczenie to złożył p. nam.estrik osobiście, 
przybył bowiem w dnii. wczorajszym do naszego 
miasta, aby zbadać klęskę powodzi na miejscu i po­
czynić odpowiednie zarządzenia. Z ust przewodniczą 
cego komitetu ratunkowego, p. dra C z a r k o w s k i e ­
go ,  a w obecności wszystkich członków komitetu 
ratunkowego, zebranyoh w sr.li rady powiatowej, do­
wiedział się p. namiestnik o rozmh-ach klęski i przy­
rzekł, że — o ile na to możliwość pozwoli — fun­
dusze państwa przyjdą powodzianom w pomoc. Skła­
dając oświadczenie w sprawie manewrów, zaznaczył 
niedwuznacznie, iż akcja, skierowana kn temu, aby 
manewry odwołane zostały — j68t mu wjeiu0 nj0.

W sprawie strzelania ostremi nabojami przez 
wojsko, w której to sprawie odniesiono się stąd do 
ministerstwa z zażaleniem, iż ludność, nawidzona po- 
wodtią, nie może jeszcze w dodatku dos lać się do 
swych pól i zebrać resztek zboża, oświadczył p. na­
miestnik, ie odtąd strzelanie odbywać się będzie tylko 
do godziny 10 raHO, po'zem odnośne tereny i dostęp 
do pól otwartym zostanie

P. namiestnik zon ważył dalej, iż akcję ratun­
kową ograniczyć należy na razie do spraw najbardziej 
piekących, a więc do sprawy spuszczenia stojących 
wód i kwestyj zasiewów jesiennych, inne zaś — jak 
sprawę przezimowania inwentarza żywego, craz spra­
wę zasiewów wiosennych odłożyć na później W spra­
wie spuszczania wód oświadczył p. namiestnia, iż 
obok dostarczenia potrzebnych sir technicznych 
a s y g n n j e  na  t e n  c e l  k w o t ę  2000 zł. z fun­
duszów państwowych, — w kwestji zasiewów jesień 
pych przyrzekł porno* materjalną ze strony państwa 
która nastąpi po obliczeniu poczynionych przez wodę 
szkód.

Także w sprawie opustów podatkowych, jakoteż 
w sprawie bezpłatnego zaopatrzenia ludności w sól 
bydlęcą, przyrzekł P- namiestnik poczynić zaraz za 
powrotem swym do Lwowa, odpowiednie zarzą­
dzenia.

OJwiadczenia P namiestnika i jego życzliwe 
chęci dla Bprawy, zofa ały z wdzięcznością przyjęte, 
— mniej tylko sympatyczni przyjęto wiadomość o 
manewrach, o odwołanie któryob czyniono tak wielkie 
zabiegi, a która niestety.. odbędą się

Dziś 'czesnym rankiem opuścił nasze miasto p. 
namiestnik, udająo się w towarzystwie wiceprezesa 
rady powiatowej, p. dre C z a y k o w s k i o g o i pre­
zesa tut. oddziału Towarzystwa gospodarskiego, ks. 
Adama L a b o m  r s k i e g o  w okolice, nawidzone 
klęską powodzi. Drogawi po nad San przejedzie p. 
namiestnik aż do Jarosławia, obserwnjąc zrządzone 
przez powódź szkody i badając teren, na którym 
mają się odbyć tegoroczne manewry.

Zaleszczyki 20, sierpnia ( Teatr amatorski.— 
M itcs Damo/desa. — Denuncjacje,) Monotonno ść 
mizernego naszego żywota małomiejskiego urozma­
iciło nie o przedstawienia amatorskie, w jedną z nbie- 
głych niedziel dane. Grano komriję „Partja pikiety" 
i krotochwiię ze śpiewkami „Nowy Rok" Jasińskiego, 
z muzyką Daneka.

W pierwszej sztuce baron de Rochtferrier i 
Mercier byli doskonale noharakteryzowani, a akcja,
p rz e z  n i c h  pr«ADrnw«&śt&ftk. j w K m o m  w
pisieta, zniewalała zapomnieć, źe ma się przed sobą 
amatorów, tyle było w niej naturalności, co jest nie­
zawodnym objawem prawdziwego aityzmu.

W krotochwili zasłożone huczne oklaski zbierała 
Magdusia (panna Bronisława Zajączkowska), która 
mimo to, że po raz pierwszy debiutowała, z całą 
swobodą poruszała się na scenie, jakby z nią od 
dawien dawna była obeznaną. Wz ost ładny, śpiew 
miły, gruntowna znajomość roli, wykurzająca usta­
wiczne oglądanie się na snflera, strój skromny, leoz 
gustowny, złożyły się na całość bardzo wdzięczną i 
udatną. Mamy nadzieję, że dagdusia i nadal nie 
odmówi swych usług Melpomenie ku wielkiemu za­
dowoleniu publiczności, którą sobie pierwszym jnż 
występem taL sympatyczno ujęła. Dopeł^.ali się na­
wzajem tworząc harmonijny całoksa .a łt: pełua wdzięku 
i graoji Teresa, miluohnym głosikiem dysponując; 
wielk siłą komizmu obdarzony bakałar;; który już 
tyle razy oprawił publiczności prawdziwą biesiadę 
artystyczną i jest „great attraction“ każdego przed­
stawienia; poważoy organista, ten „spiritus moventtu 
w mieście naszem życia umysłowego i główr y filar 
teatrn amatorskiego; poważny pan Dobromir, którj 
obok komicznego Józefa wygląda jak G-ołiat obok 
Dawida; uprzejmej powierzchowności Michałowa; 
zuchwały purobozak Franek; pełen lobroei ran 
Ignacy i trzpiotowaty, w każdym firtuuku zakochany 
Jan, z tą chyba wadą, żs zanadto może soflera mor- 
dnje. Teatr był nabity. & brano 76 zł.

Posada kierownika szkoły męskiej i nadal będzie 
prowizorycznie obsadzoną Obec y kierownik ju: 
s z e ś ć  l a t  t e r m i n u j e  i aD* może

— Zatem musi się cieseyc z jego oświad­
czyn ?

— Możesz się łatwo sam przekonać, zapy­
tując ją  o to.

— A to na co, iożeli jes tts  ty o tern dobrze 
przekonaną ?

— Cćżeś mu odpowiedział ?
~V rozważymy rzecz całą... ponieważ 

uważam małżeństwo za możebne ..
— A czy jnż masz swoje zdanie co do 

tego...
— M oże..
— Czy zebrałeś potrzebne wiadomości ?
— Mam i same dobre.
— Zatem — zapytała nieśmiało pani Co 

lombey — nie widzisz żadnej przeszkody ., na­
przykład ze strony majątkołrej ?

— Jest co prawda mniej bogaty, jak  sobie
wyobrażałem.

— A!
— Przedstawił mi sytuację z całą otwarta 

ścią, za co jestem mu wdzięczny. Jest coś okcłc 
trzech miljonów.

— To chyba dosyć?
— Wolhlbym pięć .. lecz ponieważ c j , któ- 

rzy  --s posiadają, nie bardzo łatwo chcą 8’ę 
żenić...

W ięc z tej strony wezystko dobrze ?
j~  Prawie... a z innej również.,. Przyjm uje 

wszelkie warunki.
W szystkie? j

— B jz  wyjątku. [
M atka od tchnęła Obawiała s i, t.udności i

pewnych. O. chwili, kiedy poznała tajemnic, 
córki, była ci igle jak  ^na szpilkach, z obawy i 
przykrości jakiej dla „wej ukochanej jedynaczki, 
a tu wszystko szło tak pomyślnie.

W szedłszy do sali jadalnej, uśoisnęła szyb­

ko rękę Blanki, uci imąła iei j fl3Ce W*0SV, sze­
pcąc do ucha dobrą nowiaę:

— Błjdź dobrej m yśli!
W  tej samej chwili Brecheux chodził tsm 

i napowrót po salonie Małego Chesnay, prędkim 
krokiem, ze złem wejrzeniem, z rękami w ty ł 
założonemi, pod wrażeniem łatwej do zrozumie­
nia trwogi, chcąc przeLinnąć co się działo tam, 
po drugiej stronie morza. Więc też poskoczył 
naprzeciw swemu uczniowi, wołając :

— Jakże ci poszło?
— Lepiej niż się tego spodziewałem !
W yraz twarzy Juana już świadczył o do- 

jre j nowinie.
Ł  twość, z jaką  został przyjęty przea 

radcę, spojrzenie Blanki, a nadewszystko myśl
0 Joannie, dodały iru  odwag i siły, która biła 
z całej jego postaci.

Brecheux nie zawiódł j *?° oczekiwania i 
z takim przewodnikiem nie pozostawało nic 
więcej jak  tylko poddać się jego kierunkowi.

W szystko się wiodło i uśmiechało do niego:
1 miłość i pieniądze miał pcaiąsć. Szczęściło mu 
się jak  graczo wi przy k-rtooh.

— Na ki .dy ma być stanowcza odpo­
wiedź ?

— Sądzę, iż nastąpi wkrótce.
— Jakiej pragniesz ?
— Bez wątpienia.
Lecz widząc ślady nisiadowolenia i obawy, 

pozostałe na pergatninowo żółtej twarzy starego, 
Juan  poklepał go po ramieniu i pociągnął do 
jadalni mówiąc: , . . .

— No 1 stary ojcze, nie gńłewaj się i roz­
chmurz oblicze! Ręczę, że będziesz kontent 
■e mnie. Najtrudniejsza rzecz jnż załatwiona.

B rechecx poskrobał się w łysinę, w ykrzy­
wiając usta do uśmiechu.

— Może masz rację — odparł saydor-

się dt-zekać wyzwolin. Nawet sam p. starosta 
Lachowski, któremu bądź co bądź szlachetnego pod­
kładu sercowego odmówić nie można, uznał, ża dal­
sze prowizorjnm , est niezwykłą anomalją. która pod 
kupuje ->0w: gę kierownika zakładn wobe grona 
nauozyoielskiego i przygasa w nim zapał do skute­
cznej pracy i przedstawił go do stabilizacji, lecz 
niestet; i nadal trwać będzie prowizorjnm. Obecny 
kierownik jest 23 lat nauozycielem, a j»ke sześoio- 
względnio już siedmioletni prowizoryczny kierownik 
wysłany będzie prawdopodobnie na przyszłą wystawę 
krajową „ais ein Prachtexemplaru naszych prowi­
zorycznych stosunków nauozyoielskich. Będzie się 
nielada czem pochwalić przed zagranicą 1 Kto w 
przeciągu lat sześciu nie okazał zdolności do kiero­
wania zakładem, powinien z tej wyżyny być strąoonym, 
jak ze sl ały Tarpejskiej, w razie przeciwnym nie 
należy trzymać nad szyją jego tego miecza damokle- 
sowego, zwanego „prowizorjnm* i kazać mu poku­
tować tak długi szereg lat za winy i zdrożnośoi, 
których nigdy nie popełnił, gdyż krzywda, wyrzą­
dzona nanczycieiowi źonateznn i dzietnemu, jest grze­
chem, wołającym o pomstę do Boga.

Bawił n nas w niedzielę radca namiestnictwa p. 
Prokopozyo w powrocie z Husiatyna. Sprowadziła 
go do nas jedna z tych licznych nikczemnych den u u 
cjacyj. którą u nas nędznicy, jako sport nprawiają, 
zakłócając spokój i egzystencję całych rodzin. Gdyby 
t<> wykryć takiego kreta, tarzającego się w ciemno- 
ściaoh piekielnych! Nichts ist so fein gesponna 
es kommt doch an Tages Sonnen.

Cholera
Z D e l a t y n a  pisze nasz korespondent pod d. 

22. sierpnia 1893: Dziś znów 4 wypadki cholery w 
naszem mieście. Epidemja zaczyna byó coraz groźniej- 
szą i coraz więcej porywa ofiar. Leoz, gdy gdziein­
dziej, uawet tam, gdzie pierwszy zaszedł wypadek w 
naszym kraju, występnje tylko spoi adyeznie, u nas 
obrał sobie ten nieproszony gość azjatycki głór l  i 
siedlisko i od tygidaia zmiata ludzi, jak zboże na 
dojrzałym łanie. Już przeszło 30 wypadków zaszło 
w obrębie naszej gminy, a niestety prawie wszystkie 
dotychezai skończyły się śmiercią, Charakter słabości 
jest bardzo cetry i po kilku godzinach zazwyczaj, 
mimo pomocy, chory jej ulega. W ostalmch dniach, 
obok cholery, zjawiła się fcn takie czerwonka, która 
tu pi led rokiem epidemicznie wystąpiła. Wobec tego, 
że z bliższych i darszych okolic, jak z Łańozyna, 
Dobrotowa, Peczyniżyna, a nawet Kołomyi, nadoho 
dzą również wiadomości o wypadkach zasłabnięcia i 
śmierci na cholerę azjatycką, dziś jnż prawie niepo­
dobną wydaje się rzeczą, zlokalizować ją tylko na je­
den powiat. Upały, któ^e teraz pc dłuższych słotach 
nastały i z pewnością, jak co roku o tej porze, dłu­
żej potrwają, sprzyjają bardzo rozwojowi zarazy, a 
kilka tysięcy robotników, którzy ze strachu opuścili 
bndowę kolei Stanisła wów-Woronianka, rozuiosą za­
razek w da okolice. Do tego lud nasz nie daje
się w żaden spesób powstrzymać od jedzenia niedoj­
rzałych owoców i z wszelkich napomnień nic Bobie 
nie robi, mówiąc, ż - po „Spasie“ (święto gr.-kat. 
obrządku w dniu 18. sierpnia, w które pa cerkwiach 
świętą owoce i zioła) żaden owoc nie może zaszko 
dzić. Dlatego słuszną jest rzeczą, sż^by cały kraj 
ostrzedz i rc zwinąć ejergiozną akcję sanitarną z za 
stosowaniem najbardziej wyjątkowych zarządzeń, a 
meże Pan Bóg zmiłuje się i odwróci od nas tę stra­
szną klęskę.

Zastana iająo się nad pizyczjną, dlaosego wła-

leży przecież do na zdrowszych w całym kraju, stała 
nę te rn  właśnie siedlisku m i rozsaduikiem zarazy, 
nznać mnsimy w am niestety naszą własną winę, 
n»cz4 niedbalstwo i brak poczu-ia obywatelifciego w 
szerokich masach inteligencji prowincjonalnej. Dość 
przejść się po Delaiynie, ażeby mieć tego dowód ceiy- 
w.sty Miasteczko brudne, żydowskie. Diewniane budy 
— nie domy — ściśnięte w długioh szeregach obok 
siebie, a wś ód nich brud i niechlujstwo. Rynek to 
prawdziwe gnojowisko, a środkiem płynie otwarty 
zlew cuchnący, zarażając powietrze zabójozemi wyzie­
wami. Rzezaluia bydła śródmieściu na tak zwa 
B'm zarynku nad śmierdzącą bajnrą, nie mającą od­
pływu, a pewstałą wskutek częstych wylewów Prutu.

ziwna rzecz, że to miejsce, dokiła otoczone domo­
stwami, wybrała sobie obecnie fungująca komisja sa­
nitarna za plac do palenia odzieży i sprzętów po 
zmarłych chol ryoznych. Czy nie i 'ożna lokonaó tego 
na pagórku nad Lubieżną, lut *» cmentarzem?

Ie nietylko w samem mieście na dole, lcrz i 
w górnej jego szęśoi, na t. «w. Horyetu, me epsze 
zastajemy poi iadkf. Tam, obok realności hr. Starzeń 
skiego —  kiśrą obecnie zajmuje przeds ębiorea kole- 
jowj delatyńsh:, p. Epstein, utworzyła się z wychod- 
ców naprzeciwko stojącej karczmy żydowskiej i gno­

jowiska p rzed stajniami przedsiębiorcy ogiomna cu­
chnąca k; łnża i nie można się doproś ó, aby ją za­
sypano. A zsłaśaie w tom miejs.n, tuż obok w żydo­
wskiej chacie, zachorował? robotnica i na drodze do 
szpitala umaiła. Co tu pomoże warta, którą przed 
chatą postawiono dla ni,wypuszczania, rodziny żydo­
wskiej, tam mieszkającej ? Cayba dk  zmuszenia jej

ezo, — Proaifem cię o rok cierpliwości Jasia, 
a tu i roku nie po trzeba!

— Niach djabli po rw ą! — zawołał młody 
człowiek, siadając do stołu — lecz sposobn, 
w jaki słuchał mnie radca, jeszewo zapo­
mnieć nie mogę, ciarLi mnie przeohodaiły...
B rr ! , ,

N slał sobie i Piotrowi pełną szklarnię porto
i wychylił ją, mówiąc :

— Za zdrowie przyszłego teścia.
— Doskonała myśl Jasiu -  odparł nau ­

czyciel, naśladując ucznia. — Z a zdrowie pana

t -  - f c *  j :
stracił nic ze swej powagą myślał

tyIk0- i  Już jabym  uie chciał yć na miejscu 
te*o pana Colombeya, pomimo jego bo- 
gactwa ? Co też ten stary profesor ma do
niego ?

XXV.
Promyk słońca.

Schronienie, które Juan wybrał dla swej 
bohdausi, było pełne cieun, ciszy i spokoju.

W przeciągu kilku dni los nieszczęśliwej 
dziewczyny z Moulin Rogua zm:snił się do nie- 
posn&ci^ J  za dotknięciem ró&ccki czaro 
dsiejskiej, przeniesioną została z otchłani pie 
kielnej nędzy i upadku do zaczarowanej k ra ­
iny rozkosznego spoko;u i dostatku, którym  po* 
stała olśnioną, powątpiewając nieraz o s woi 
zdrowych zmysłach, a ia d riy n a  
losu wydawała jej się raczej zi *m do
jednej nocy", a którego Bię znów Pr

Sl ry ogrodnik, chodzący co rana po uli­
cach ogródka był chyba

do ciągłego oddech ania zatratami wyziewami wydo- , 
bywającemi Bię z kałniy.

Ale to trudno i nie może być inaczej, gdy inte­
ligencja miejscowa od wszystkiego ręce nmywa i ni- 
czem się nie interesuje. Sam lekarz p. Bogdański 
chociaż pracuje z wytężeniem wszystkich sił, nic tu 
nie poradzi. Mamy tu sąd powiatowy, urząd salinarny 
i sprzedaży soli, zarząd dóbr kameralnych, notarju- 
sza, adwokata, aptekę i dwu proboszczów; je8t więc 
inteligencji dosyć, owładniętej jednak dziwną apatjq 
gdy chodzi o sprawy publiczne. Dosyć powiedzieć, że 
ź ćjtem, czyli burmistrzem, jest tu chłop prosty z 
Horysza — co prawda — tęgo pijący, a lastępcą 

żyd, nieraz z kodeksem karnym wohodząoy w 
olizje, które go na czas dłuższy Pozbawiały osobi­

stej wolności. Sapienti sat!
Swia™ 9 9° *0 m J 1 donosi nasz korespondent pod 

m*: ^ ozoraj Po południu zaohorowało 

Kol9io" i- M’ U!l0"° ‘“h

ta-PŁSTSK* &  S S Ą  S I S
że żydzi chowają umarłych bez poprzedniego zawia­
domienia władzy. Dziś nadeszło rozporządzenie na­
miestnictwa, by wszystkie lokale pubMczne były po­
zamykane już o godzinie 10. wieczór.

* **
Od osoby, przejeżdżającej w tych dniaoh koleją 

ze Stanisławowa do Lwowa otrzymujemy następującą, 
bardzo słuszną w obecnych czasach uwagę: W dro­

żę Stanisławowa do Lwowa, zauważyłem, iż na
ji kolejowej Stare-Sioło przekupnie izraelici sprze- 

ają pr*y pociągu podróżnym ozęśoią niedojrzałe, 
ozęśdtą ia wpół zgnił gruszki. Czy w obecnej 
obwili, gdy z Nadwórny tłumami całemi powracają 
robotnicy, uciekający przed cholera, jest t9 sprzeda­
wanie niedojrzałych owoców na stacjoch wskazi 
nem — nieoh raczą rozsądzić ci, du których usunię- 
oie złego należy.

* **
Na onegdajszem posiedzeniu rady sanitarny 

miejskiej skonstatowano pomyślny stan zdrowotny 
w jiieśoie. Uchwalono zwrócić baczną uwagę na 
transporty owaców i zażądać od gminy wybndowaaia
bez zwłoki kamtói betonowyuh w ulicy Żółkiewskiej,
id Ulicy Orzechowej dc :ro itkl tudzież w trzech 
bocznych uliczkach kusztem 8000 zł

* * **
Namiestnictwo wydało polecenie dyrekcji kolei 

państwowej, aby wszyscy naczelnicy tychże kolei 
w najprostszej drodze zawiadamiali właśolwe staro­
stwo o przybyciu każdej partji robotn. tów, wraca­
jących z powiatn nadwórniańskiego do miejsca swego 
zamieszkania. Stosownie do tego polecenia ekspozytura 
policji kolejowej w Krakowie zawiadamia zawsze fizyka 
miejskiego dr. Bnszka o przybyciu takich kolejo­
wych robotników 1 ci bywają nmieszczeni w ba- 
rakn przez całą noc aż do odejścia pociąga, celem 
obserwowania iob stanu zdrowia. Już Kilka podo- 
bnyoh partyj robotników przejechało, a niektóre 
partje liczyły dj czerdzieśoi esób. Ażeby zapobiedz 
temu zatrzymywaniu robotników w Krakowie, pro 
sił pan prezydent Friedlein namiestnictwo o zarzą­
dzenie, by mogli robotnicy ci wyjeżdżać pociągiem 
do Krakowa takim, który tam przybywa przed go­
dziną 5. rano, gdyż tenże łączy się z najbliższym 
pooiągiem mięszanym po czterdziesta minutowem 
zatrzymania na kolei. Ostatnia partja robotników 
w liczbie dwndzióstu przybyła onegdaj pociągiem 
rannym i dla tego mogła bez odbywan;a kwarar 
tanny jechać wprost z Krakowa dalej.

Oawwźa unądowfi donMi: —-
W ciągu dDia 22 bm. zachorowało na chowę ?
W powiecie nadwóruiaóskim; w Delatynie 3 o- 

soby, w Mikułiczynin i Dobrotowie po 2 osoby.
W powiecie śaiatyńskim: w Chlebiczynie Pol­

nym 1 osoba
Wyzdrowiały ?, osoby w powiecie brzeskim, po 

1 w Szczepanowie i w Kopalinach ad Jesień.
Umarły w Delatynie 2 osoby, w Dobrotowie 

1 osoba.
Prócz tego zdarzyły się podejrzane wypadki za­

chorowania i śmierci w Nadwórnej, w Szepa; owcach 
w powiecie kołomyjskim w Chomozynie w powieofe 
kosowskim, oraz w mieście Krakowie. Badania bakte­
riologiczne w toku.

K R O M K A ?
Pamłr ajmy o fMsdacji imienia Tao ,usza

Kościuszki

Ojarjusz iwuwskl.
C z w a r t e k  24. sierpnia.
Teatr hr Skarbka: „U ciotuni", komedja w 1 

akcie C. Danielewskiego — „Pajace", opera w 2 
aktach R. Leoncavall’a. Drugi i ostatni gościnny wy­
stęp p. Eugeniusza Gossatowioza, tenora teatrćw za­
granicznych i debint p. Ji zofa Szymańskiego, baryto- 
nisty. Początek o godz. 7 '/a wieczorem.

Z życia to warzy Skiogo. W kościele parafialnym
~  Dehtynie odbędzie się w sobotę (26 bm.) o godz.

eo
osobą z krwi ciała i

kości widziała, jak podlewał i pielęgnował 
kwiaty, następnie wychodził praoolrań do są­
siednich posiadłości. . .

Szedł ubrany w gruby płócienny fartuch, 
włożony na kamizelkę z ciemnego aksam it),, 
z krótką fajeczką w ustach, z rydlom i gra­
biami na ramieniu i z pewnością stary pocao>- 
wiee nie w yglądał na ducha, szczególnej kiedy 
przychodził na pogawędkę do okna nowej lo 
katorki, którą nadzwyczajnie oboje z żona
polubili. *

Przychodził jej powiei izieć : 
t  . o ? ?  n‘e potrzebujecie czego panno

dę do Saint G|aad  lub Tiile d ’A w y .
Albo znów:
— Co tam słychać w domu, wszyscy zdro­

wi ? Zawsze grzeczny, ciohy i ag°duy ojcieo 
Paskal domyślał się czegoś potrosae. _

Sądził, iż młody 
mek, był czemś wię®eJ» . . ^ ne.m

” “ a  *•
^  kr« e ™ ,cdną tajemnicę więc też stary był wdzięcznym
Joann*0* ŻQ również się otoceyła ta-
jeinnicł*

°8rodaiczka miała sporą dozę 
pobłażliwości, więc często mawiała mężowi:
f n r i r a l  r b  • . ^  B*e g 0 ' ** P * ^ 11
^ T K 8U EOchała ? śliczni oboje! W ielki 

e co ly to komu szkodziło, a nam co nrezztn 
do tego

Ogrodniczka miała bez eaprzeozc ni* <■ 
szność.

(Oiąg dalteg m stąg it

J. ilinatowicz.
f.WÓW, sklepy włsace u’ Kopsrnika 1. 3, ni. Ilalieka 1. ?

ESEM 3JA MIĘTOWA d o  ^ł u k  a n i A. UST, Proszek roslinno-alkaliczny
r,9ró*:-; wzyjesinego oraeżwiająwgo i aaku i zapaebn, korzystni. * które gprowadząją ból * Pr»»hnienie M U n -  80 i «0

iw .
waty,

■: ft -3 * i 6 * ! % I * « b v. — Flakos 50 et



11. przed południem śluo p. Roberta S t e i n g  a- 
b e r a, inżyniera kolei państwowych, z panną Pauliną 
P f e i f e r ó  w n a

Nekrologia! Dnia 2*. bm. zmarł w Ropczycach 
Jan F a l i ń s k i ,  poborca urzędu podatkowego, p 
żywszy lat 41 — Sabina z Langfor w
1 e w s k a, żona prokuratora państwa, 
dowieach, przeżywszy lat

U or e- 
zmarła w Wa- 

gg "H" Karolina z Szyma-

Z m ię ta -. redaktor. W w h m t o g *  J  p ,a| 1<>(k
radca krakowskiego sądu 

zmarł w 71 roku życia

watykańskich. , dokąd karetą codziennie ~ię “ łaje., j dźwięcznym głosem swoim, jaa śpiewem i-g iąd ra- 
W tyoh dniach jedna1 napadł, go tam mdłości, które matyczną zahezać się iuż dziś może do rzę fin  stano
niewymownie przeraziły pokojo^ca jego, Piusa Centrę * Ł - ■■ * ™— *- 1 J~
Tei wchodząc do gabinetu papieskiego popołudniu 
zastał sędziwego najwyższego pasterza nieruchomego 
w krześle, widocznie zemdlałego. Przerażoi f  Pic 
Centra pobiegł po doktora Lapponi’ego, głównego le

zmarła 
P rz  e s my c k i ,  emeryt

f ' 1*' (24.): b Ł . J .  I .
Wschód Jtońt- » §o t e l i  5 13;
yodunie 6. minut 48. . . . . . .  .. D

Nowy gmach sprawiedliwości przy ulicy Ba­
torego, r ” idzać będzie można w dniu 29. i 30- bm.

. po południu między godz. 3*/, a 5, za zgłoszeniem
biurze kierownictwa budowy.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 24 bm. o godzinie 6 w eczorem
w sali ratuszowej.

Pomoc dla dotkniętych powodzi Onegdaj 
popołudniu odbyło się posiedzenie sekcji akcyjnej 
śoi ilejszego komitetu ratunkowego dla powodz.an. 
Przewodniczącym został wybrany dyrektor Fr. Zima. 
Następne posiedzenie odbędzie się dziś we ozwar e
0 godzinie 5 popołudniu równie, *  posiedzeń 
magistratu. Wczoraj popołudnia odbyło się posiedzenie 
sekcji informacyjno repartyoyinej.

Konkurs. Rada szkolna okręgowa w Jarosławia 
rozpisała konkurs z terminem do końca września rb. 
na posadę starszego nauczyciela szkoły męskiej w Ja­
rosławiu z płacą 770 zł. i na posadę katechety i brz. 
łao. w szkołach ludowych w Jarosławiu z płacą 
770 zł.

Przenfsienią. Namiestnik przeniósł sekretarza 
powiatowego Józefa Jaglarza z Łańcuta do J ła, 
oraz weterynarzy powiatowyo1 hranoiszka \  śnie* 
wskiego z Jarosławia do Kamionki i Stanisława Kwie­
cińskiego z Kamionki do Jarosławia.

Wpisy uczenie do szkoły wydziałowej żeń *  
im. św. Anny, będą się odbywały w dnia«ł> 29., _ •
1 31. sierpnia, cd gods. 8 —1 1 . jirzei* I?-u
od gouz. 4 . - 6 .  po południu. im A

Wpisy uezenib w szkol-* S iL
Miokiewioza na naukę codzienną > Q1̂ c ;̂
b: rad się będą dni! * * . *-81. sierpnia
godz* 8- do 1 1 . Drzed południem i od 3. do 5,

będą,
do 11. przed południem

południu
Waknjące posady. Magistrat 

wysłużonych podoficeró f wakują 
służbowe:

Posada pedela przy 
fakulteoie uniwersytetu w Krakowie, 
dań do 15. września 1893,

od
od
po

ogłasza, że dla 
ce miejsca

i teologioznym 
z terminem pc- 

sie wnosić do
senatu akademickiego przy tymże uniwersytecie.

Opróoz pomienionej, wakuje wiele innych je- 
szeze posad "rzędników manipulacyjnych i sług urzę- 
dowyoh po 2 , granioami kraju, o które wysłużeni 
podoficerowi nMegad się mogą

Bliższych wladomoita w 4  rzrmkói i dotaoyj 
DO wziąć można W IY. departamencie, magie* -*u

Ze sfer notarjalnych. Miuleter sprawiedliwości 
urwniósł notai ń szy : Józefa Kusicnowicza z Milówki 

Niepełomio, Mikcłzja Machowskiego z Głogowa 
i Ludwika Miąsika ze Siemienia do Roz-

karza papieskiego, ktćry niedawno zmarłego doktora 
Ceocarefego zastąpił, Przekonano się jednak, że to 
było proste omdlenie, spowodowane pracą i upałem, 
wymagające jednak środków zaradczych.

Stań zdrowia Carnota Evenemet>. potwierdza, 
że prezydent Carnot będzie musiał poddać się cięż­
kiej operacji, którą przedsięweźmie prof. Pśan. £emps 
przeczy temu.

Szczególna prosóa. Jedna z gazet niemieckich 
(Kronacher Z tg .) pomieszcza p. t. „ Prośba “ naotę 
pujące ogłoszenie: „Ponieważ ze mnie mógłby jeszcze 
może z czasem być porządny człowiek, upraszam 
więc najusilniej wszystkich szynkarzy w Kronacb, 
aby mi odtąd nie nie dawali na kredyt. Podpisano: 
„Piotr Doppel vulgo Biebigau.“

Krwawy Obrzęd. WoSt. Ob. donosi o k rw a­
wym  obrzędzie, t . sw  „m egarram  \  jak i niedawno 
odbył się w Tyflisie. Prawowierni w im ię męczen­
nika H a -ana i H assejna biczowali się łańouoham i 
po golem  c iek , g k w y  ran ili sztvletaiP!, śpiewając 
przytem  znaną m odlitw ę <rwawą „SzaehBej I mach-
s e j l“ Po dokonanym obrządku w ykąpali się łaśn i.

Pożary. W Lundenburgu spłonęła wielka fa- 
brysa cukru, a w Trydencie klasztn 00. Kapucynów 
padł ofiarą pożaru.

Humanitarna uchw»ła- z Be, a S z ' ajcarji
donoszą, że głosow ań 11 z,a a o b ija n ia  
zw ierząt bez poprzodnieóC f ° lePr2? 0TC~ oni?*.

Na pomnik KośjottF*1* stanąć w Chi
cago, zebrano do *ońo& ipea b. r. 6,956 dolarów
64 ct. j. j. . ,

Wpisy do ®*kOł tutejszych ludowych i wy
cuiaaowyoh rozpełzną  Bię z dniem  29. sierpn ia  
ł 8 9? , a^ nauka szkolna dnia 3. w rześnia b *  u ro c z y - 
śtfm  nabożeństw ,m . E gzao iina  popraw cze będą się 
,dbyw ały  1. i ^ w rześn ia .

•Ptvi akademicki, zapowiadany i odwoływany 
'krotnie z powodu niepogody, odbędzie się oetr- 

tecznie 3. września b. r. na Górze zamkowej. Korni-,
tet urządzający rozpoczął już przed tygodniem swoje
czynnośoi. Pizeszło 600 z. branych fantów i program 
nadzwyczaj zajmujący, w szczegółach już nawet 
uokładnie ./ypraoowańy, zmniejszy trudne zadanie 
komitetu i przyczyni się do powodzenia przedsię­
biorstwa z którego dnehód przeznaczony na Tow. 
Czytelnię akademicką i Bratnią pomoc, a więc to *a 
rzystwa oieszące się tak wielką syinpatją w szerokich 
kołach naszego miasta.

Zbyteoznem byłoby dodawać, że powodzenie 
tego festynu zależy jedynie tylko od pogody, bo 
współudział publiczności jest % góry zapewniony.

Korespondencja redakcji. Wtelinośny pan K . 
U  — Żądany adrer opiewa: Kraków, ul. Fran- 
oiszkańska 1. 4.

 --^-<s«ę:-<K3gsx=---------
Konct. ,: w Krynicy. Młodziutka bo zali dwie

71; letni* ^irtutfrfaŁ a k na Ewelina N g r i n ó w n a ,

wozo dobrych- 1 poszukiwanych w Europie tenorów, 
Głos pana G , przed kilku „eszoze laty stosunkowo 
drobny i ledwo do pieśni lirycznej się nadający, zmę­
żniał, spotężniał, zda się rozrósł się wraz z piersią 
śpiewaka, nabrał w dalszym n-jestrze kolorytn nie­
mal bar) Jonowego. Publiczność nasza przyjmowała 
pana G. bardzo przychylnie- i ^arę razy obdarzyła go 
szczerym a hucznym aplauzem. Równie gorąco okla­
skiwano niestrudzoną naszą panią K a s p r o w i c z ,  
która forsowną i trudną partję Santuzzy pokonywa 
nader szczęśliwie i rzędzie swych kompletnie uda- 
łyoh kreacyj operowych bez zarzutu postawić ją 
może.

Przed „CŁvalierią“ odegrano dwie jednoaktówki
„O ohlebie i wodzie“ i wspaniały „Ojcze nasz1 
Fr. Copp go. W tym ostatnim debiutowała panna 
Helena Irena (nowe de guerre debintantki) w roli
DAiir Pr7.ftP,iw Wnlv/,. i i frntlnoi rr\liRóży. Przeciw wyborowi "tak ciężkiej i trudnej roli

do Tyczyna 
wadowa.

Konkursa. Sądy powiatowe: w Krośoitnku, 
Trembowli i Ustrzykach poszukują djetarjuszy.

Wiadomości djecezjalne. Djecezja tarnowska: 
a Przeniesieni: ks. Paweł Wołek z Łososiny Górnej do 
1 Radgoszoty, ks. Gutfiński z Radgoszczy do Mieloa, 

ks. I  ęgoręwioi i Mie a. do Łososiny Gć-nej. — W 
Czchowie t m r l  ks. Tadeasi Sroczyński.

Honorowe obywatelstwo nadała rada miejska 
w Brzozowie swemu burmistrzowi, p. Franciszkowi 
Proohas2e.

Samobójstwo. W Krakowie, onegdaj rano o 7. 
godzinie, Wawrzyniec Strzelecki, zamiatając ścieżki w 
Ogrodzie Strzeleokim, spostrzegł, iż na ławce egrodo 
wej spi jakiś mężczyzna. Zbliżywszy się atoli do 
niego, przekonał się, iż tenże jest zupełnie sztywnym, 
a równooześnie spostrzegł ranę na lewej ssroni: opo­
dal ławki leżał sześciostrzałow* rewolwer Zawezwany 
lekarz policyjny dr. Schwarz stwierdził śmierć i 
orzekł, że musiała ona nastąpić egde1' późnym 
wieczorem, lab teŁ w nocy. Samobójoa n żywa się 
Stanisław Ostrowski, ur. 1842 r. w Dolinie; był on 
unędnikism Kasy oszczędności krakowskiej, lnbo w 
ostatnich czasach mało ezynnym. Przyczyna samobój­
stwa niewiadoma.

Zamknięcie stacji. £ reki ,, ruchu kolejowego 
w Krakowie donos: że z polecenia namiestnictwa w 
Lwowie, została stacja Turka na „zlaku Lwów Czor 
niowce dla przewozu osób i pakunków z dniem 21, 
sierpnia rb. na ozas nieograniczony zamkniętą.

Towa.zy»two upiększenia miasta w Podgó
rza. Za inicjatywą dyr. W. Bednarskiego zawiązało 
"iię r Podgdrsn Towarzystwo upiększenia miasta, któ­
rego celem jest zakładanie ogrodów, panów, sadzenie 
Irzew (głównie na Krzemionkach).

W Brodach otwartą będici© dnia 1 , wrzóśnia br. 
wydziałowa szkoła żeńska z kursami teoretyoznemi 
§ ą  dorosłej młodzieży, tudzież kursami praktyeznemi ! 
krawieoozyzny i szycia biatego. Wpisy uczennic do ; 
szkoły wydziałowej, połączonej z nią szkoły 4-klaso- 
wej żeńsk ej ludowej, jakoteż na kursa praktyczne i 
i teoretyczne, odbywać się łedą dnia 30., 31. sier­
pnia, tudzież 1. września br. Do szkoły wydziałowej 
Prsjjąte będą uczennice, ktć re ukończyły % dobrym 
pn^Pmn kołę ludową 4-klasową, lub ">-zy wstę- ,

e*»*miaie okażą zasób wiadomości, dla tej : 
^ fTha^t*kay- Na kui-p dopełniający teoretycziy j

ściami, udzielanemi w wy Kasą się wiaaomo ,
•»*oie wydziałowej. Opłata .

zł., próoz wpiso-

?. 5  *& aoie r,1'*fd kilku miesiącami'ak poouiebn pisał, jej *yaJę w
w koncertach Towarzystw muzycznych, wystąpi — 
jak się dowiadujemy — w tych dniach z WłasBym 
i-ncertem w Krynicy, poczem ud&je się za granicę, 

dla dalszego kształcenia się w muzyce. Goście ką- 
pieiowi .irynicy będą więo mieli sposobność usłyszeć 
zupełną nowość, jaką nastręcza g r a  n a  s k r z y p ­
c a c h  artystki w tym wieku w trudnych utworach 
koncertowych, co u nas niezawodnie należy jeszcze 
do rzadkości.

znowu

ozęsoi 
tej

[ T i r a !
Na ludneść rólnlo kraju naszego ciężka 

spadła klęska.
Nieustanne ulewa deszcze w więnszej 

kraju zniszczyły sałą nadrieję rolnika, tak, i  
części zbiór tegoroozny ani na zasiewy nie «tarozj 
ani na wyżywienie ludności rolniczej do przyszłych 
zbiorów. Liczne rzeki wystąpiły z łożysk, zalały 
zn&ozne przestrzenia kraju, zabrały liietylko plon roli. 
ale zniszczyły cały dobytek włościan, cnaty ich 
i zagrody.

Następstwem tego będzie w znacznej części 
głód i nieodłąozone od niego ohoroby, a brak 

ziarna na zasiew przeniesie ekut> kię i i  na następny 
rok gospodarczy.

omoc z funduszów publiczny cl państwa i 
kraju nigdy w takich wypiekach k , starczyć nie 
może.

Społeozeństwo samo ma obowiązek, a zarazem 
najżywszy w tern własny interes aby dobro olniiui 
oflar»mi uzupełniać niedostateczną pomoc publiczną.

Nakłada na nas ten obowiązek poczucie naro- 
low j solidarn.śi Ofiarnym czynem przekonajmy 
ludność roli łozą, że eip wszyscy na tej ziemi braćmi 
czujemy, którzy w niedoli szczerze i-ochoczo wzaje­
mnie pomoc sobie niosą.

m celu zawiązaliśmy z inicjatywy rady 
miasta Lwowa „Obywatelski komitet ratunkowy1*, 

tory zbierać będzie bratnie ofiary i starać sie o jak 
najapa..* ich użycie na pomoc dla głodnych, na do­
starczenie ziarna na zasiewy

Dc ofiar tych wzywamy nasz ogół, pewni, 
od spełnienia obowiązku tego nikt się uchylić 
zechce.

Datki wszelkie nadsyłać prosimy p^d adresem:
„O byw atelski kom itet ratunkowy w prezydjum  

m agistra tu  m iasta L w iw a “ .
We Lwowie dnia 2 ,. sierpnia 1893 roku.

Dr. Zdz.oiaw Marchwicki, 
wiceprezydent miasta.

do p i e r w s z e g o  występu na scenie moźnaby uczynić 
uzasadnioną cbjekeję — na każdy wszelakoż sposób 

1 skonstatować należy, że panna H. I. zaprezentowała 
się j 11 osoba posiadająca w niepowszedniej mierze 
warunki sceniczne. Fig -antka, im rysy ujmujące, 
oko niezmiernie wyraziste, ruchy dystyngowane, twarz 
ł' *ą dla gry mimicznej. Naturalnie trema zrozumia­
ły i podobno, lekka niedyspozycja katara)"a — 
nie pozwoliły debiutautce rozwinąć głosu, k'ory j s- 
luak już z cnegdajszej dykcji zdradza ton rozległy, 

sympatyczny i do modulacji zdolny. Nie przesądzając 
wcale przyszłości — do Mórej pierwszym postulatem 
bezwarunkowo musiałaby byC więlk' i mozoina pra­
ca — powiemy na dziś, że w sympatyczne <J biutantoe 
widnć bardzo drbiry materiał na artystkę drama­
tyczną.

^Ekonomista polski“ pismo miesięczne, wy­
chodzące we Lwowie ro t  1Y. pod naozelną redakeją 
posła dra L e w i c k i e g o  Witolda, zawiera w osta­
tnim zeszycie (podwójnym) za m. lipiec i sierpień 
następujące t raoe

1 P o l i t y k a  k o u o j i c z n a  S e j mu  g a l. 
189< rzez W . Ł., obszerna i nader cenna prąca, 
napisana fachowem piórem i co do układa zbliżona 
do podobnego artykułu: polityka Sejmu gal. 1890, 
który przed dwoma laty w Ekonomiśc' Kolskim 
był drukowany. Prao te dzieli się na 4 części: Re 
formi skarbu krajowego, Opieki uad rolnictwem kra 
iowem; Koleje lokalne; Bank krajowy.

2. S p r a w o z d a n i e  i n s p e k t o r ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  1892, przez dra M ., jest dokońezen: m 
artykułu, w z»szyoie czerwcowym rozpoczętego.

3. P u e g l ą d  r o l n i c ź j ,  przez Pawła B ro ­
nki w sposób krytyczny przedstawią obecne położenie 
rolnictwa, posuchę na ząohodzie,. traktuje o g ' ,po- 
darstłie cblewnem. o koniach, o niemieckiem Towa­
rzystwie roiniczem i jego wystawach.

♦4. P o w s z e c h n a  w y s t a n a  k r a j .  we Lw o­
w ie  1894, zestawione są ta okólniki i prospekty 
dyrckoji przyszłej wystawy.

5. P r o g r a m  HI. z j a z d u  p r a w n i k ó w  i 
e k o n o m i s t ó w  polskich w Poznania w r. 1873.

6. P r z e g l ą d  l i t e r a e k i :  Wiadomości sta­
tystyczne o mieście Lwowie dra Kazimierz;. Ja - 
~"!®'CTi*dkgŁB®raA‘,ki0?0 przez T  Ło‘ m  !ego

o f l n K n c d w y  i  T. p ć ł r ^ o - a  
1893, przez ara Wilhelma Bindera jest bardzo 
oennem zestawieniem działalności banku austro-we 
gierskiego i retrospekcjjnym rzutem na stosunki finan­
sowe w Austrji.

8. K r o n i k a ,  zestawiona, jak zawsze, umiejętnie
ze znajom ością stosunków  ekonomicznych, u w ie ra :

z wiecu, katolickiego; zbiory r Galicji; nowa w<Juta; 
sprawozdanie tow. „Kółek rolaiczyoh11; walne zgrc 
madzenie „Kółek rolLiozych; o Tow, kupców i prze­
mysłowców we Lwowie; rosyiski przemysł naftowy.

Cały ten numer Ekonor..islg polskiego przed 
stawia się bardzo dobrze.

O Krasińskim wyszły w ostatnich czasach 
bardzo, llesną rezprawy. Świeżo np. poczęła się diu- 

jS?1??11 Kuri era Poenańskiego praca p.
S sfi StStSihi
tło  na stosunek poety do ówczesnego ap 
polskiego- ■

że
nie

Ostatnio wiadomości.
Dnii 20. nm. o ^b j sb  w 'rauze kilką 

ysięczny mityng sooj-!istów wszelkich odcieu. 
Mowoy odzywali się w sposób i “pujący: nl f 
h it jhoemy nic ■jłyszeć o nńpiSftoh ulic, ani o 
waśniach narodowościowych, prawie państwo- 
wem, ani też o imperatorze Girzcgrae; nąm cho­
dzi tylko o dobro robotników. Potępiamy rady­
kalizm i anarchista, demonstracje uliczut i w y­
bijani a szyb, ala żądamy zwrócenia praw tu n 
zatrzymanych, a przedewszystkieta pot^tzechnego 
głosowania: jost to złoty most do uzyskania wszela­
k i.h  nnych Jądań.“ Rezolncj} tę jednomyśl­
nie przyjęto i obito pewnego studenta, którego 
miano za ajenta policyjnego, A się rzecz wyja­
śniła

N afli.rs in i-t*o  pragskio  zabroniło czeskim  
s ta  om pożerow ym  zm iany m unduru, ponieważ 
czapk . rua być podobną do czapek m arynark i 
wi icnm j i p-oponowano narzędżii. raczej na 
oręż i ygl^dają. P rzyp inan ia  lwa czeskiego jako 
ojna zabroniono, poniew aż ty lko cesarz może 
pozwolić na neszenie tego znaku.

nie ustaje aocbodzenia i Eresiio- 
powoda wi&domych demonstrauyj pod-

R ę c z n a  na kursie 
wego 1 zł-

ue, ufcoZ „
za wstępnym i ,  f  - ^

na

Na kurs praktyczny szycia b i u ^  . 
zuy przyjęto będą uczennice, które u k o t ^ T  6̂ ? 
szkoły ludowej, lńb też 
tej klasy. Opłata wynosi 
eznle, wpisowe 1 zł. . ,

Poświęcenie Czytelni i mleczarń; krajowej. 
W niedzielę dnia 13 bm. popoładniu odbyło się r 
Hubeuieaoh, w dobraJi mędrzychowskich rtotncśm 
małob ilołi spadkobierców 5p. Artura hr. Potockiego,
staraniem p. Maiiarakiegc, administratora tychże dóbr,
1 j  « °Rle*ri /  i pełnomocnika mleczarń

•ludu. T
Q « fZWaCZek. Jedna

W i f f i j m o ś c i  l i t e r a c k i e !  a r t y s t y c z r a e .
Fiepertoar teatralny w teatrze hr. Sk bka 

Dziś wi czwartek przedstawienie rozpocznie „U oio 
tnni“, komedja w 1. akcie przez C. Danielewskiego; 
zakończy nPajace“ , opera w 2. a-tach z prologiem,

W Pradze
wania z powod„ ............______ ___ „„JWPLj p
ezas capstrsyku w wilję urodzin cesarza. Mię 
dzy innymi aresztowano słuchacza w^zeebuicy 
czeskiej Holsbacoa, w którego pomieszkaniu 
miano znaleźć różne pisma, dotyczące tych do- 
monstraoj j Ojciec jego, urzędcik asekuracyjny 
obc. »ł » ? *  mt- ido nftU y zi steaelió z iwoi- 
worn ale ^ylkr się zranił.

D oda.kow t donoszą, że tak że  w PiizniA od-

naczermuy kantorów f ślij banku państwowego 
z różnych miast, preze.. kilku urzędów guber- 

lalnyoh i ziemskich. Udział wezmą laLśe d e ­
legaci ministerstwa sprai r wewnętrznych, skarbn 
i domenów. Pierwsze posiedzenie miało sic od- 
byó wczoraj.

Z  Brenos-Ayres donoszą, że stosunki pogar1 
sząir, się tam i dnia na dzień. Powstańcy zdo’ 

/  i miasto Corrientes, a obecnie powiedzieć 
można, że powstanie ogarnęło już całą pro­
wincję.

Wiedeń 23.
n

.j i

sierpnia. I  węzoraj wieczór po­
wstało przed fabryką W agem m anna na Favori- 
ton zbiegów sko kilkutysięcznego tłam u, tak, że 
policja musiała ponownie w kraczać z dobytemi 
pałaszami. Zarówno przy tej sposobności, jak  i 
przedtem, straż i.deBzą i konną obrzucono kamie­
niami. Wiele osób z tłumu odniosło skutkiem  
ataków straży poranieniu, a kilka nawet osób 
ciężkie rany od uderzenia saab’ . Siedm osób 
uwięziono. Dopiero po godzinie 10 spokój zo­
stał przywrócony. .

Budape82t 23, sierpnia. Nadessłe w izoraj do 
ministerstwa spraw wewnętrznych telegramy 
Urzędowe skłoniły .ministra spraw wewnętrznych 
do iznania gmin K i a w a r d a  ż. D o m  b r a d  w 
komitacie Szaholcz, ; ;o zakażone przez cholerę.

Rzym 23. sierpnia. Mu ster spraw zewnę­
trznych B r  i a upoważnił posła włoskiego w P a­
ryża, B e s s m a n n a ,  do oświadczenia francu­
skiemu rządowi, iż rząd włośki, uznając okazaną 
ze strony Francji uprze.' uość i dobre chęci przez 
zarządzone z własnego popędn snspendowanie w 
urzędzie m era ?■ Aigues Mt*rtk< , -d a le j  żywiąc 
pełne zatifanie wi be sstronnę i .sta e^cze  'postę­
powanie francuskiego stanu “sędzio iskiego co do 
ukarania winny ;ł — czuje t.ę  szczęśliwym, ze 
może cały tefi w ypadek uważać jako załatwiony 
w sposób .iaąo walający

Madryt 23. sierpnia. W  L a  G n a r d i a  
(prowincja Vitorja) m n ły  wczoraj miejsce wiel­
kie zabur: *n*r Żandarm i, zaatakowani gradem 
kamień^, «czynili użytek z broni palnej, skutkiem 
czegp jedna osoba została zabita, kilka zaś in­
nych odniosło ciężkie rany.

Gota 23. sierpnia, Książę E r n e B t  jest 
ciągle bezprzytomny. U trata sił ® każdą chwilą 
widoczna.

Londyn 23. sierpnia. W Wielu kopalniach 
węgla podjęto n» nowi z dniem wczorajszym 
robotę. S tn jk  można nważać prawie za ukoń
ozony.

W Jerteti 23. sierpnia, Weioraj po zamknięciu gieHy 
połudn. notoweu. : kredyt, 331i<!; węg. kredyty 408-: > • 
anglosy — — ; laend-banki 238 - - ; sztaebany 296 25 • 
lombardy 102 25 ; elbethale 229 7 5 ; tytoniowe 
alpiny 53 25 ; renta majowa 96 05 ; węg złota 115 40 ; 
węg. koronowa 93‘55; atu r. korouowa 95*y5 ; losy tureusie 
47 90 , u n io n y ------

JSerllEi !3. sierpnia. Giełda wczorajsi., wiecz., kursa 
_ aóoowe (IV m wiaaie podań cyfry i znaczają porówna­
wczy knn wiedeński t. zw. W i e ne r  P a r i  ta t). Kre- 
lyty 197-5 / (330 84); lombardy 4 i-25 (101-80); ięg. rent 
słot- 9340 Iire-ąi) ruble 310-76 (130-14).

F r » n l i f a r t  22 sierpni i . Giełda wczorajsza wie­
czorna kursa istatni., (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porówna' czy burs wiedeński). Kredyty 267 87 (332-07) ; 
lombardy 84-62 (101-95); reuta- wgg. złota 93'6 J  . .15*75) : 
koronowa 89-30 (98-78)

Wiedeń 23. S ie rp n ia . O i d. 19. bm., jak 
hr. Taaffd tutaj bawi, odbywają się prawie cc- 
dzi Bń poeiedzen.a muistsrj&lna. Jak  słychać, 
chodzi o akję ratunków*:, konieczną zwłaszcza 
wobec powod-iń w Galicji i S t/ . j i .  Skoro się ra ­
du {.aństwta obierze, rząd natychmiast wniesie 
odnośne przedłożę e. Z  k u sa  dni uda 
Ta&ffe do Isoblu do cesarza.

Berno 28. sierpnia. AiCybUkup ołomunie- 
cki Kohn weźmie ądział w obradach 
rzwskiego.

Wiedeń 28

się hr.

sejmu mo<

„ M 5ruja ,   v ,  .j , vf » .  .. ---------------- i „ . by}y demonstracje w wie sór wspomniany,
tym ff ln  * , słowa i muzyka If LeoncaTalfa, w tłumaczeniu I kied; kap ia wojskowa zaczęła gruć serenadę,

" A. Kitsohmana. Drugi i ostatni gościnny występ j poczęli chłop-y wrzeszczeć i gwizdać- Policja 
Fana Eugeniusza Guszalewioza, tenora oper zagrani- j areBatcwała dwóch, ale tłum począł krzyczeć: 
otnyth j ć 'oiut pana Józefa Szymańskiego, barytom- j „Nie dajcie się. roy was ma damy.® Policja do 
całe’ żyetś- I  w Teatrze letnim „Skazany na J była szabel i dopiero wtedy mogła odprowadzić
Giaooi 3tti’ćg łt T 5 aktach z włoski Bgo J. j aresztowany cii.
sława Ładno- , i^ 8j e '?iąty «ol̂ uoy  wy-tęp pana Bole- j Dnia 20 b. m. uułowali tak  zwani postę 

Z t F a t t - r t e a t r ó w  warszawskich.

Bikałsj isasowo w
i. icuua * pa* , T_.
W arsuaw li . D ublina, zamie-w arszaw ie  czyni ______

skanie poswolenia u- otwarc.e w Zakł“ du
dla biednych, osłabionych wiekiem i niezdolnych 
uracy szw&ozek. Instytucja ta ma dawaó priy tuj-t 
utrzymanie, a nadto po za zakładem udzielać wsparń 
w nr.turze i pieniądzach,

Dzi' teatrdw warszawskich,
patycznego tenora p .^ J  u ' ^ 11! wemu P< bJ to*i sym- 
usłjszeliśmy znów onegd; | “ J  Zk j ' W0W ,>’
Mascagm’c-go, „Rycerskość rieśa ifef » er«
partji Turriua zbierał w miniony™ sezonie z'asłuto„I 

kia-ki na scenach menijeckich, a *rytłk? t„mt( ^
wyrażała się nim wszędzie z uznaniem gurąten..

powo-mlódoczescy, rltraradykalui studenci odbyć 
na Karlinie (przadoreście pragakie) zgromadae- 
nie, ale w omówionej gosppdiie sastaii jnż poli­
cję. więc i ię rozeszli.

-sąt. rosyjski obawiając się. aby eony rbo 
a c"rajr, brrdzioi nie padały oo jo k się do­

tkliwie cr,a6 daje, pońtoł&i do ministerstwa

i wb Lwowskiej z estrad koncertowych śpiewak- j nowioza, towarzysza ministra ekarbu. ma s:ę
Bhtfikonaf słuchaczy, że czas, spędzony >o za mura sradzać nad środk* mi ku podtrzymaniu cen 

5 Ł,. . : Aw ,;aozał  jn* BWoia I miasta rodzinnego, zużytkoWc. on p 1 ‘ta- j  a >r . d«pe oieaio iemianoa Do konfe-
Papież. Ojciec św, ^ ozą:  ]UŻ ST7 Ją I nagięć wybo He, z d y l e t a n t a  z-mienił-| rencji zostrli powołani talegraficzniŁ prozesi h h
»irione,ozyl. ^ o y k u  Leona IY. w ogrodach B,ę w a r t y r t e, ^ z; równo piękny- rozległym' skart ■

sierpnia. Według najautenty- 
uaniejasych wiadomości, postanowił iząd  wobec 
niedostatku Gai ta mocy paragrafu 14 kon­
stytucji naasygnować natychmiast pewną sarnę 
dla zapobieżenia nąigwałtowniei isyrn potrzebom 
dotkniętych powodzią miOBzkańcÓT . Sumy te 
będą teraz oczy .-iście niezbyt wysokie, albo­
wiem raz chodzi się tylko o zapobieżenie naj­
gwałtowniejszej potrzebie. Po zebraniu się rady 
państwa przedłoży rząd projekt akcji ratunko­
wej, oparty na zebranym  do tego czasu m&ter- 
jale statystycznym.

Wiedeń 28. sierpnia. Dochody kolei pań­
stwowych, tudzież pryw atnych będących w za- 

| rządzie państwa wynosiły w lipcu br. o 463 353 
! zł- więcej aniżeli w lipcu 1892. Suma docho­

dów od 1 stycznia do 31. lipca b. r. jest o 
2 11.7 804 zł. większą, aniżeli w tym samym 
okresie r. 1892.

Wiedeń 28. sierpnia. Dzienniki tutejsze dc 
noszą, iż wkrótce okaże się orędzie cesarskie, 
upoważniające min: !s -stwa do niesienia prowi­
zorycznej pomocy mieszkańcom okolic, n&wi- 
c zonych przez powodzie. Później ma być w 
sprawie tej radzie państwa przedłożony osobny 
preje. ;t ustawy

Pragą 28 sierpnia. Zeszłej nocy 
dot-ołiczaB niewyśledzeni, zamalowali 
stkich skrzynkach 
czarną farbą.

Medjoian 23 sierpnia. Podczas obiegła) no­
cy prayszło do poważnych rozruchów soojali 
etyczno anarchisty cznych 60 osób, pcmięday 
tymi 17 paliojantów, lostsłc zranionych. 30 osób 
aresatowar o.

Paryż 33. sierpnia Dotychczas wybrano: 
315 republikanów i radykałów, 30 socjalistów, 
13 monarchistów, pogodzonych z republiką, 56 
konserwatyotóu, a z trzech okręgów nic ma je- 

W y to ry  ściślejsze odbędą się 
Republikanie zyskali 68 man-

■ teb p ”nieważ część wojska musi pilnować tam 
j porządku.

23. sierpnia. W skutek wmieszania się 
j socjalist iw av. uiniały demonstra cje antifracuskie. 

Robotnicy wymogli zdjęcie żałobnych chorągwi, 
zawieszonych w eleganckich dzielnicach miasta; 
zwrócili się oni nie prseciw Francuzom, ale prze­
ciw kapitalistom w ogóle. Anarchiści zamierzali 
nawet budować barykady  i wzywali do powsta­
nia. Równocześnie ostrzeżono obywateli, aby nie 
śpiewali pieśni prusao-patrjotycznych.

W Mćc.jolani( przyszło nawet do starcia 
między obywatelami w żałobie a anarchistami.

W Gsnui wygwizdano ministra spraw zagr. 
Brina z powoda jegc nie energicznego wystąpie­
nia w obeejFrancji. Rząd obawia się poważnych 
rozruchów, przeszkadza też wazelkiemi eiłami 
dalszym manifestacjom żałobnym i stara się co 
rycblej załatwić zatarg z Francja.

Rzym 23. sierpnia. Tutejsza rada prowincjo­
nalna przyznała 10 000 fraaków na wsparcie 
dla rodzin tych robotników włoskich którzy zo 
stali zabici w Aigues Mortes.

Król H sm tert, następca tronu i książę p ru ­
ski H enryk, przybyli wczoraj na pokładzie 
yachta „Savoia“ do Gaety, z w id zali port tam ­
tejszy i wzięli udział w nocnych manewrach 
floty. Dziś wieczorem odjeżdżają do Spezii.

Gota 23 sierpnia. Dziś w nocy nmarł tu 
książę Ernest.

Gaeta 23. sierptia. Ludność zgotowała kró 
łowi, następcy tronn i księ:-iu pruskiemu H enry­
kowi wspaniałe owacje i wznosiła okrzyki na 
cześć Włoch, Niemiec i ti-ójprzymiorza.

Berlin 23. sierpnia Delegaci bałtyckich 
ni ii st portowych zaniechali audjeneji u kancle­
rza, ponieważ zwłaszcza izby handlowe tych 
miast wszystkiego chcą unikać, coby w wojnie 
cłowej z Rosją niekorzystnie świadczyło o 
Niemcach.

W.efkie ćwiczenia w oblęg&niu fortec, które 
m idy  się " połowie września odbywać pod To­
runiem, zoitsły  zaniechane.

|  Berlin 23. sierpnia. Nordd. AUg Zeitung 
zaprzecza doniesienia pism francuskich, jakoby 
Niemcy rokowały z Włochami o odstąpienie im 
jednego z portów nad morzem Sródziemnem nr 
stację dla eskadry niemieckiej.

Kopenhaga 28. sierpnia. W pnezątkn przy­
szłego tygodnia odbędzie się na wyspie Hoen 
polowanie, w którem  wezmą n d tia ł wszyscy go­
ście dworu duńskiego, nie wyłączając cara. Po­
lowanie to urządza król Oskar szwedzki.

.lopenhaga 23. s:erpnia. Car przyjeżdża tu ­
taj pojutrze. W czoraj przybyło z Petersburga 
kilku tajnych policjantów, aby pomagać policji 
duńskiej w strzeżenia osoby oara- Dzisiaj przy­
bywają ajenci policji rosyjskiej z Paryża i z Lon- 
dynn, Ratkowskij i Harting.

Ateny 23. sierpnia. W lasach Tatoi, okalają­
cych letnią rezydencję królewską, wybuchł po-, 
żar i szerzy eię coraz dalej.

Ateny 23. sierpnia. Cała rodzi u a królewska 
odjechała do Kopaahagi z wy ątk em następcy 
tronu.

^teny 23. sierpnia. W szystkie proweniencja 
z Anstro-Węgier podlegają od d. 20. hm pięcio­
dniowej kw arantannie.

Londyn 23. sierpnia. Z  Kalifornji donoszą o 
napadach na Chińczyków. Wielu z nich namor­
dowano.

W ie d e ń  23. i rpni“ Giełda iboiowa. Psienioa 
na jesiiń 7 50 -7  52, owiei na je«ień 6 89—6 9', kuku- 
.udza nowa 3 41—6 43.

T e le g r a m  g ie łd o w y
Wiedeń, dnia 23. sierpnia, godz. 2. min.

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty węg. 
Angiobapki
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
uoay tureckie
Stiatabahny

332 — 
52 80 

408 75 
147-75 
248’— 
218*75 
287 25 
101-75 
47-9(1 

29625
C*erniowieckie 255 25

Gal. obi. propin. 97' — 
W ied losy 176- — 
Akcje tytou. 188 — 
4%  Poż. kraj.

z r. 1893 9*50
Elbethale 2*0 5 
Lkaderba i 
Rent zł. węg. llfi"75 
Baakyereiny 11925 
Węg. renta pap. 98"75 
Rubla 1 80'—

NADESŁANE.
S O L . J O N A S Z

DOM BANKOWY 1 KA.NTOP WY&UANS
wi Lwov?i«, ulica J . îi ilsńska 1. 3.

k u p n i e  1 s p r z e d a j  w a z e lu ie  p a p i e r y  
i  * lo ś c lo y -e  i  m o n e ty  P #  i - a jd o k t» < in |« i .  

H zym  k u r s i e  d z i e n n y m .

peczfowych orły

sprawcy, 
ua wszy- 
ceszrskie

P R O M E S Y
ir-i lo s y  k r e d y to w e

po 5 zł. WTAZ ze Stamplem 
G łów na w ygrana 300.000 koron .

Ciągnienie I.wrz8ńnia r. b.
i l a  3'/# losy anstr. Z a k ła d a  kred. s t e w  

sk iegr ifg. emj-
po 1 zł. 5 j ct w raz ze stemplem.

G łd w u a  w y g ra n a  100.000  k o ro n . 
Ciągnienie 5. września b. r

Orzy zamówi'*"' eh z prowincji upr»e« się o dołącze­
nie 20 et. na p?rtorjum. . „

N a  lo s  z a h n r i io n ł  w ty m  r z e  p a d ł a  g łó w n «  w y g riio a  w k w o c ie  
8“  “ OO z ł .  _____ ___________ _____

si zb rezultatu, 
w 164 okręgach

do

skarbowych z Orła, Penzyl Kijowa i Radomia,

w y g ra n ia  5 . w rześn ia

datów

Paryż 23. sierpnia. Minister wojny odwołał 
manewry 25 korpusu w okolicach Aigues-Mor-

Koticypfeb»d foszukuje nalyoumiast adwokat dr. 
Kolii w Przemyślanach. l945 }_

Żaktad w ych o w a w czy
d la  chłopców

Władysława Aientowicza
jut otf.artym zostuł we Lworie przy ulicy Piekarskiej 

 _______________ 1- 6, 1. piętro. 1926 1 - ?

Łw. i ana m  ieszka n i a.

i. irmuiPodlewstiO i

s i r j t ó a  tterte a c B j c t  i w t r y e ii i i s k
mieszka obecnie

ulica Chop^ćckyznjf 1.16
Ordynuje od l i .  do 12 i od 3. do 5.

Promesą na ios kredytowy ziemski W Lwów
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wumauL roum * «t. stójM* im r:

Drobne ogłoszenia.
Doni e s i e n i a  rozmai tea

■ a   _________
W a n n y  d ł u g i e  po zł. 16 i 18, na-

£  "V łiodowe po zł. 6 i

esa ti od w y m u .

. . .wuunu po zł t> i 7'6G, poleca 
Pio^r Chrząstowski, handel żelazny we

O

Lwowie, plac Eapitnlny 1, (naprzeciw 
Katedry).

J ^ C t  ł a d  fal***yczny pończoch, skar- 
k. petek, pończoszek i skarpetek dru- 

.  e innych M. Bałlabana następca Mikołaj 
Ludwig, plac Marjacki 8. 3

Lcsiukuję zaraz lub od 1. paźd: srnika 
5 3  i  b. r. a p t e k i  mniejszej lub większej 
Ky nod korzysćnemi warunkami do wyazier- 
^ ż a w ie u ia .  B i l l i  k i ,  apt. w Zegestowie.

M l fC ż iu io w ie  (izraelici) niższych klas 
U lf ilnyoh lub gimnazjalnye. ,^najdą 
wygodne umieszczenie i rodzicielską 

^  opiekę w domu poważnym. Adres w AcT 
^  ministracji „Dziennika Polskiego". 62o

c s  ■ K iiauczyctel francuzkiego ;ęzyka daje 
•r—a p i  lekcjo (praktycznie i teoretycznie) 
5 3  w domaab prywataych pod bardzo korzy- 

Btneini warunkami. Życzących sobie brać 
le_cje upraszam łaskawie adresować do 
;sięzarui pana H. Altenberga (przedtem 

■aS - j F .  H. Richter).M ta _ _ _ _ _ _ _ _
25 ^ ‘ rTi* 1 8  z ł .  mies'ęcznie umieścić można 

_ Li w domu prywatnym z wihtem, usługą 
► iT i opieką rodzicielską, uczniów szkół śre- 

dnieh na rok szkolny 1893/94. Wiado- 
P r t  mość co do warunków powziąć można 
_  T3 pod adresem: Poste restante Lwów.

•a °  ,.h . i i ” .en^qo

Dr a  O . J a e g e r a  t .™  ^  J r
m » l n ą  z fabryki Bengera, sprze 

dają po cenach fabrycznych.
S. Gabriel i I Ohlebownik,

we Lwowie, plae Halicki 1. 3.

Ro w e r y  l  p r z y b o r y  d l a  c y k l i -  
s tó w  do nabycia w sklopie TÓt<

H a w r a n e k . 651

Mł o d z i e n i e c  z nkończonemi dwiema 
klasami realnemi, poszukuje miejsca 

do handlu. Wiadomość u p. Dybusia, ul. 
Pici rska 27.________  648

Ma s z y n a  n o ż n a  (Singera) do szyci a 
t a n i o  d e  s p r z e d a n i a .  Sykstu 

ska 32, I. piętro, drzwi lo (od 7. do 8. 
wieczorem).

p p .  S tu d e n c i  znajdą wygodne nmio- 
i  szczenie z wiktem i usługą, tudzież 
rodzicielską opiekę pod prsystępnemi 
warunkami.^ Bliższa wiadomość w domn 
przy ul. Piekarskiej 1. 6, drugie piętro, 
drzwi nr. 11.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

7 Inb 9 pokoi, I. piętro. Wałowa 31.
Pokój z przedpoko ean Wałowa 31.

Po 4  i po 2  pokoje. Piekarska boesna
27.

2 p e fc o J e  k a w a l e r  k ie  II  piętro. 
Grodzickich 2, róg Dominikańskie.

HEF. JA T Ę  innilifn?
*/. k i l o  1*80 i  2  I ł .

wisi iwii nerM
V, k i l o  1 4 0  1 z ł .  1 -7 0

1018 poleca HANDEL 1 -?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7. 

QOOOCOCXXX}OOOC20GOOOG03Dr9

(

Wyłączny skład dla całe;
Oryginalnych ugów, slewnlkftw  I lm .ych 

w yrobów  i902 1— 3

B u d .  g a c k i
w Plagwitz pod Lipskiem

u  S .  - A _  B T J B B T Ł A .  S y n ó w
we Lwowie, ul. T»g;ellońska 1. 13 

Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

>

Apteka w Lisku
potrzebuje od 15. września dobrze 

poleconego

Magistra farmacje lali Asystenta.
1946 1 - 4

Dominium Lubycza
ofiaruje czyste nieporośnięte zboże do 
siewu. Pszenicę sandomirską po 9 zł. 
Żyto świętojańskie nowego siewu po zł. 
7'20 za eetnar metryczny bez worka loco 

stacja kolei Lnbyeza królewska.
1944 1 -2

i Rynku. 657

p  ' p i t k i  c y g n re to w ©  n i e k l e J ; n « J
._  _ _  z najlep ej b’bufc francuskiej 1 © 00 
’3 j a  sztuk od 1 z ł .  poleca fabryka P* N I- 
f f ż H ł o w a k l n g n ,  Lwpów,y H o ^ e l j o ^

Korespondencja piywatna.

_ 00 Opakowanie gratis 
k  — sztuk franco.

l i
I I
3  k

Byłem ebory, dlatego milczałem, tru 
dności, jakie masz w pri lył 1 u kores­
pondencji znane mi są, to też aię ni 
dziwię, ani gniewam. 648

Ruch pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwca 1893 r.
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Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W arszaw y..........................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko 

od " ,  do włącznie ,ł/»
Z Mnszyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub Rze­

szów (tylko od ł,/» do włącznie ” /,)
Z Muszyny-Kryniey przez S t r y j ...............
Z Nadbrzezia . Tarnobrzega.......................
Z Podwołoezysk i liodów (na dw. główny) 
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Suazawy.....................................................
Z  K im p o ln n g a ..............................................
Z Radowiee.....................................................
Z Berhomethu n. S. i Czudyna...................
Z N ow osie licy ..............................................
Za Słobody rungurskiej k o p a l n i ...............
Z Hnsiatyna przez H a lic z ...........................
Z Buezaeza przez H a l i c z ...........................
Z Bełżca . . » . » « • • • • • • • • • •
Ze Sokala . . . . . . . . . . . .  . . . .
Z Lawoeznego (Pe tu, Miszkolca, Secen- 

sca, Munkżcsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez S try j) .............................................

Ze S try ja ................................................ .* • •
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa 1 Bo­

rysławia, przez Stryj ...............................
Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do Warszawy..............................; : . * • • •
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez

Tarnów Inb Rzeszów...............................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko

od */, do włącznie * '/« ) .......................
Do Mnszyny-Kryniey przez Tarnów . . .
Do Mnszyny-Kryniey przez S try j................
Do Nadbrzezia i T arnobrzegn ...................
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. gtówn.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (a dw. Podzan.)
Do S u e z a w y ..................................................
Do Bnozacza przez H a lic z ...........................
Do Hnsiatyna prze . d o z .......................
Do Słobody rungurskiej k o p a ln i ................
Do Nowosicliey..............................................
Do Berhomethn n. S. i C zu d y n a ................
Do R adow iee..................................................
Do Kim polnnga................... ... ......................
Do S o k a la ......................................................
Do  .....................................................
Do Borysławia p ez Stryj . .  ................
Do Law ocznego (Mnnkieia, Serensea, Mi­

szkolca, Pasatu 1 Chyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j.......................
Dr Sk< lego i Chyrowa, prze* St ryj . . . .  
Do Stryja .....................................................

Poeiągi
pospieszne

3-08

2-48 
2-34 

10*11 
10*11 
10*11 
10*11

10*11
10*11

6 01 
6-01

6C1

10*09
0*40

P o c i ą g i
osobowe

9*361 0*80 
9-36 0*80

9-36

301

6*44
686

6-86

7 ss
6*36
6-36
686

10*41
10*11
10*41

10*41
8-20 
3-32

9-06

9-46
921
7-59
7-59
7-59

7-59

816

9-16
0*82

2-38

5*95
5*90

1*08
0*80
8*9
5 65 

12-51

1251
5-26
5-26

1*08

1111

5 -2 b
—  I 8*01 

5*90' — 
101611*11 
10-401 >89
10-36

10 36

10-36

9*68
956
711

721
10*26
1026
3*41

3-31
331

331
7*91

10-26

8*01
8*01

0*41
0*41

0*41

7*11

7*11

7 ^ 1
7*11

T o w a r z y s tw a  d l a  u r z ą d z e n i u  
“ .sy ld w  d l a  s ł u ż ą c y c h .

. Przytulisko dla sług,
Ww-.tZeń, F i ,  M itetgaeee Nr. 24.

Służące każdej kategorji otrzymają tamże 
b e z p ł a t n i e  zajęci > i znajdą p r z y ­
z w o i ty  pobyt, su " e  zaopatrzenie 
629 po 4 0  C t. dziennie. 1—6

O k o ł o  1 0 U  B i l a r d ó w
p o  .aj ta. afiszy c a  aenaobL  s ta le  n a  s k ła d z ie .

CAHL KNILL, c. k. apri. Fabryka bilardów.
Wien, IX. Rossau, Rotben Lowongasse 5—7. 122 1—7
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w' żeńskim fyclmwałczo • naukowym (y.smiilusi.wyii» t(l

we Lw ow ie, ul. Czarnieckiego l. 12,
rozpoczyna s<ę rok 82kdny dn*a 5 . września.
iiszych wskazówek, dotyczących uinieszciei ia w zskła- 

azie stałych pensjonarek, udziela w łaścicielki zakładu codzień 
od godziny 1 1 .— 4.

W pisy u 'zen ie  dochodzą cych rozpocznę rię dnia 29. 
sierpnia od godziny l l . - g .  1949
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WINA górskie VillaDyer ^
star* dojrzałe, ® flaszkach i młode _   . t;®

j2 0 C iO O K O O O K ! ) I O R z X M O O C X 9 I O
Kuferki, T orby, P a sk i do pledów ,
P a ra so le , P araso lk i, Ł ask i,
R^kaw tik i g laeer dońsk ie , jed w ab n e , n ic ian u e , 
F ąsk i skórzane, m  la ls w e , gu rtó w e, jedw abne , 

t« T a ty ,  Koszule, kołnierze, Blanszety,
Biznterjf prawdziwą iraneuską,
P erfum erję , M ydła, Pudry , Wodą kolońską,

polecają w wielkim ri-yboćze 1753

Białe stołowe i deserowe wina 
Białe Rislinger 
Wina czerwone .
Najlepsze czerwone „Cabinet“ , 
«Ausbruche“ ezęrwone i iałe 
Wódkr wir igrouowa i „Lager“ 
Sliworica
Rozsyłka za p o b r a n i e m

od BO do 60 litrów.
Z  p iw n ic  T a r a d y  e g o  i  w ła ś c ic ie li 

n o ś c t  w Y illd a y  (Węgry.)

OMNIBUS
Zakładu wodoleczniczego

„ M a i j ó w k a * *
(poest Lwów)

od dnia 13. b. m. wyjeżdża eodiiennie 
sc Lwowa (plac Ml. i) o godzinie 4. 
po POłnd-ir ł-8 . wioeadr -, z * rjówkl 
o godzinie 2*/, pe połndn i 7. wieczór.

W n e ś n i o w s k i  &  W ło d  V
Lwów, Halicka 4. — K ry n ica  dom zdrojowy.

.2 0 0 0 0 (  x x x x x x x i x x y ^

M E B L E
najlepszo, najelegantszo i najtańgeo 

można dostao a tI Ł  ( T F T  A  A
f  Lwów, alloa Halicka liczba 7, f
^  we właznym domn. ń
♦ 4 > - 4 - t h 4 - * 4 4 « * - 4 " 4 " 4 " 4 H b ł

HERBATĘ H A
z  p l a n t a c j i  S p ó ł k i  k a z a ń  a k l e j
przerwyborną w smaku, zapachu, wyda- 
tnośoi fnnt po zł. 2, 2-40, 3, 3 60 i 4*8<. 
W y ś m i e n i t e  o k r n e h y  ’/, kilo zł.

1-60 i 1-25 — poleca 
mm Błówzy tkłzd harbaty i_?

H i i t t e l  ł \ e r 1* a ty  - r o s y j z k i e j

E D M T I l S i l l A  R 1 E D L A
we Lwowia, plac Marjacki 10, 1015 1- ?

w  g“ta” ki ■ • « - * .

‘ 35, i  ,’ 50, 60 Ct' “  lit6r
22, 4, 30 ” ■ ■

35, 40, 50, 60 „ „ I
60, 80 do zł. 1*20 ” ” ” 

5 0 - 6 O ” * *
70 — 80 ” * *

k o l e j ą  w beczkach, począwszy

r e a l -
633 1 - 6 E

Wystawa światowa w CHICAGO. 

Karty jazdy dj A MERYKI

poleca najlepsze gatnnki

K A W Y
q smaku czystym i aron tyczr- 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4’/, kilogr.

w woreczku:
Portorico . . . . .  S-— Vi k- — 9# 
Cnbc grabo zlcralita - 9-50 „ — 90
Oeylon cielona - - - 10-— „ 1-—

.  ,  p n e ta la  10-40 .  1-04, „ grab, ciarn. 70-1 ,  1-08
,  . perłowa 10-75 ,  1-08

Moce* arabaka aromat. 10-75 ,  1-08
Jawa iłoła . . . .  10-76 „ 1-OB

f f *  O pakow an ia  n ie  l le z y  zlę.
Zamór enia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

poleca

HERBATĘ
zbiorn majowego:

Vt ki. Cezga ■ zł. 1-60 
Soucbeng czarna . 2 — 

n biór majowy 3-— 
Kayzew ozarna , . 4*— 
Melaage de Lond. 4 — 
Wyalewkl herba 

o ian e .................1 30
Wyalewki najlep­

szych herbat. . 1*60

^ i d d e r l a m d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  
P o  Y a r z y a t w a  ż e g l u g i  p a r  o w e j

I .  K o lw w rd t t r ln z  »  W I K I t c A
IV . W e y r ln g e r g a s s e  7  a

O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e . >012 1 -?

Ś ro d k i desin fekcyjne

7*80
7*38

7*80

10*50

10*50 'ta ł

10*50

lalniir r M r jako to : Kr:k«T.«Żl

K raków , K rupnicaa  15. 
(Odzprzedająeym ztozowny rabat).

J A N
j a r z y h a

Jabllcr i ctotalk
wa Lwawla, plad Mariacki

- peleca zwój begato zaopa- 
I trzony skład iryrobów jubi- « 

lersklob złotyah/^ zre* 
brz^ełi 

^e najniisz] b 
ee ssO .

P ły n  karb o lo w y  do o tfw ie trian ia . W apno  karbo low e. 
51] K roolinę. K resolnię. S ia rk an  żelaza. Solocol. Solutol 
|SI i t. p. jakoteż Mydło karbo low e lo b  lyso low e do m ycia 

rą k  d la  desinfekoji ty c h ie  — poleca najtaniej

Główny skład

w  a p t e c e  mm  m l  - W t a P

Z Y C M U N T A  R U C K ER A
W E  L W O W I E .

--wdaztówieaia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. *

1

C w a g a .  Godziny, drukowane grnbemi liczbami, oznaczają porę nocną od
a  godziny 6 wieczór do godziny 5. minut 59 rano. . . .
H  Rozkłady jazdy w formacie kieozonkowym są do nabyeia w biuraob informa
^  oyjnych, kasach stacyjnych i n konduktorów.__________________________________

S, g A u gu st Sch e lle n b e rg  i S y n
'V:. Dom bankowy i kantor wymiany

jg aye Lwowie, u lica Karola Ludw ika 1. 1* yf
^  Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 5 3  "

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, g 
losy, waluty itd. 1900 1-? ^

_  _ X  P r o m e s y  d o  w s z y s u k i c h  c i ą g n i e ń ,  l o s y  n a  $  
r a t y  i przeprowadza n K e z p i e c z e n i e  lu  s ó w .  ^

o
o

n l e t n i a  s  p row inc ji ca ła ti iasię ja k  n a jta n ie j odw rotną pocola ^

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU l
i  T E K T U R  u l e p s z o n y c h  o g n i o t r w a ł y c h

do k ryc ia  dachów y |
S s z e i iq i  ŁYSZKIBW1CZA intynlera

WC LWOWIE, prsy bb; Korytnej pod Nr. 13, poleca
Asfaltowy ma ę e --styczna do fundamstitow

T E K T O  ulepszoną ogn iotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków,
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. .  i *  m e t r ó w  k w a d r *  e d  s ł .  l* S e  d o ’a ł .  3*50
lX n W E E  L A S T Y C Z N E  i C T J 1

d a c h ó w  te k tu r o w y c h  i żelaza;
—  aM fU  F  ANG IELSKĄ  BEZW ODKĄ- ~MNI

fu lu n y n t  Ś ro d k ie m  m a rn y m  d o tą d  w  b u -  
Ó eueea a e f a l t e m ) * ^  j e d y w y  Ś c ia n y  w  w *eexkan iaeh .d o w n ic tw ie  najbardziej xa w iig o co iw  d  y

N ie ie if  ludźmi pobycia dachowe
Fabryka wykonywa w całrm kram s 5Q d,  73 et. D łu g o

tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr kwa .  p 1770 l—?
le tn ią  trw a ło ść  p o rę c za  się.

M ła i i i t i l a c M M
w  T r u s k a w e u

według najnowszego systąmn Wass- 
muta pod kierownictwem lekarzy 
zdroiowych znakomite oddaje usługi 
w cierpieniach dróg oddechowych 
(Rinitis chroń. Bronchitis, Laryn- 

gitis, Emphysema pulmonum).
1913 1—3

Kantor minutowy ul. Hetmańska 22. 

FABRYKA SZTUCZNYCH

Spółki komandytowej

J U L J lir i  WAIffA ¥ E  LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka.

Roztworzoną kwasom siarkowym
Mączkę kościaną i Superfosfaty

z gwarancją najwyższych procentów składników i tej samej, 
jak dotąd, jakości. 1823 1—?

W roku 1 8 1 1  załotoay handel

sukna i towarów wełnianych
pod firm ą:

Jan Wallach, i Syn
L w ó w , B y n e f c  1. 3 3

poleca: 1470 1—?

m a t e r j e  d a m s k ie  i m ę s k ie
na sezon wiosenny i letni

w najnowszych rodzajach.
F* Br& bkt za w sze  p r z y g o to w a n e .  * W |

Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej.
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. R  D I  T M  A B
w -: I i W o  . r W ' '

ces. król. uprzyw ilej. fabryczny

S K 3 U A D  L A M P

p o l e c a  1836 1—?

do ogrodów  i kręgielni
L A T A R N IE \ L A M P Y \ L IC H T A R Z E

jakoteż
L A . T A B N I E  d o  o ś w i e t l e n i a  u l i c .

Rysunki na iądanie beepłatn — Wysyłka ea saliceką.
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Wyłączna sprzedaż R. Dltmara niewybuchającego patrolu. |

Oran żer ja
na sprzedaż 

13 Cytrjn urodzajnych, wyżej 2 metry 
wysokie. -

1 Filodendron 2 metry w soki, liść 
metra długi.

1 Aron l 1/, metra wysoki, liść /, metra
dłngl.

2 Oleandry 2 metry wyiokie.
2 Dotuzy wyżej 2 metry ysokie.
1 Alsee 1 metr ma liście dłngie, 2

mniejsze.
Opróez tego 20) eztnk innych wazo­

nów 1 wazoników z kwiatami, wszystko 
dobrze utrzymane. 1915 1—3

Pasieka
70 pni diierzob A  Sprzedaż z —«~s—

K A L E N D A R Z .
a s e k u r a c y  in o  - e k o n o m i c z n y  

n a  r o k  1 8 9 4 -
z a - w l e r a ó  ‘b ę U z  t t

a .z ia ł  ^  „
detycząay aseknracyj od ł 0Kll,1̂ _ ° diowyeh, asekuracyjnych, 

szczegóły dotyczące krajowych instytncyj MJ* . # 
zaliczkowych i przemy»ło J

■bogatą czętść  lit©a:a-cirą
_ , .  . obejmującą ££» jn iin sz a , Dra Lewioki ago

Dra G łąbińsk^ga Stani sława,^ D r» Ł opnMadgUego Tadeusza, Meru-W it^da, Hr. b n ^ ń s k ie g  ^  Dr|k )pawjik9WBfieg0 j aQ.  u im  
H0VNareyza, Wilczyńskiego Alberta, M. Rod c it i wielu innyoh.

siA na e n e u p l n i 118'* ha welinowym pep.crze, oprau nego w płótno 
 ̂ ,k if  1  zł. 9 0  ct., na zwykłym papierze, w okładce 5 0  ct.

D e  i z l a ł u  e g ł e n e f i  p r z y jm u je  s a m ó w ie n la
W«dawnictwo kalendarza asekuracyjno • ekonomlczner^ we Lwowie

nliea Trzeciego Maja 16 — parter 
(gmach Reprezentaoji krak. Tow. ulezpie—eń).

W y ^ * w c a : J ó a d  L a sk o w n id o ^ OśpewiedaUloy u  nabkejt Ąfiiu  Kr^cwdo. P e p im  i  M »ryki e- g l śń akiej.
~2 drulunu ĵ Ddcnnik* Po)81 ego“f pod zarsądem Ffancimk- Ke«n«*i


